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Rokowania pokojowe w Rydze
Rozbicie rokowań zażegnane: Polska wycofuje wojska za Inię rozejmową

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 18 listopada

.K u r y e r  P o ra n n y *  o trz y m u je  z R y g i od sw e- 
Ro sp e cy a ln e g o  k o resp o n d e n ta  n a s tę p u ją c e  in - 
fo rm acy e  o  p rz e b ie g u  d o ty ch cz a so w y ch  ro k o w a ń  
p o k o jo w y ch :

N a o d o y iem  w p o n ied zia łek  p o sied zen iu  w stę- 
pu em  p rzew o d n iczący ch  o b u  d e le g a cy j D ąb sk ie- 
go i Jo f te g o  u sta lo n o , że  p ierw sze  p o sied zen ie  
p len a rn e  m a s ię  o d b y ć  w śro d ę  o  gou z. 5  pop. 
U sta lon o  z a ra z e m  p o rz ą d e k  d z ien n y  teg o  p o sie ­
d zen ia  w n a s tę p u ją c y  sp o só b : 1) W y m ia n a  p e ł­
n o m o cn ictw , 2 ) p rzem ó w ien ia  p rzew o d n iczący ch  
Obu d e le g a c y j, 3 ) u tw o rzen ie  k o m isy j. N a tem  
p ierw szem  p o sied zen iu  p len a rn e in  p rzew o d n i­
cz y ć  m a p rzew o d n iczący  d e le g a cy i p o lsk ie j, p an  
U ąb sk i.

P rzed  ro zp o częciem  n a ra d  o g ó ln y ch , ro zp o- 
cz ę ły  s ię  ju ż  ze  s tro n y  p o lsk ie j p ra c e  k o m isy j,
4  m ian o w icie : te ry to ry a ln e j pod p rzew o d n ictw em  
L eo n a  W a sile w sk ie g o , p ra w n icz e j pod p iż ew o - 
d n ictw em  L ech o w icza , ek o n o m icz n e j pod p rze­
w o d n ictw em  S tra s s b u rg e ra  i 4 )  z a jm u ją c e j s ię  
W ym ianą je ń có w  pod p rzew o d n ictw em  Z a le ­
sk ie g o . '

W e d łu g  in fo rm a cy i te g o  sam eg o  k o re sp o n ­
d en ta  n a  p rzed w stęp n y ch  n a ra d a ch  m ięd zy  prze­
w o d n iczący m i o b u  d e le g a c y j, k tó re  się od b y ły  
W so b o tę  i n ieu z ie lę , ważyły się losy rokowań 
Pokojowych i z trustem udało się wkońcu umożli­
wić prowadzenie dalszych pertraktacyj.

N a p ierw szem  p o sied zen iu  p rzed w stęp n em  
W so b o tę  J o f f e  o b ce so w o  p o staw ił k w e sty ę  na 
O strzu n o ża , z a rz u ca ją c , że  zatrzymanie w ojsk 
Polskich na Wołyniu o łld kim na wschód od linii 
koz&jmowej je s t  pogwałceniem umowy co do linii 
rozejmcwej, zamaskowaniem prowadzenia milszej 
*ojny i osłanianiem operacyj wojennych Eałącńo- 
Wicza i Petlury.

P rzew o d n iczący  d e le g a cy i p o lsk ie j p . D ą b sk i 
1 zaw ezw an i p rze ze ń  rz e cz o z n a w cy  p o lscy  rz ę ­
d o w y m i a rg u m e n ta m i o d p arli p o d n iesio n e  za ­
k u t y ,  w y ja ś n ia ją c  Jo ffe m u , że  w o jsk o  p o lsk ie  
P ozostaw iono n a  W o ły n iu  n a  w sch ó d  od  linii 
Jó z e jm o w ej je d y n ie  w ce iu  o b ro n y  w kład ów , j a ­
k ie  ze  s tro n y  p o lsk ie j p o czy n io n o  w cu k ro w n ia ch  
W ołyńskich , a b y  z ty ch  cu k ro w n i o trz y m a ć  k o n ­
ty n g e n t cu k ru  p o trz e b n y  d la a p ro w izacy i lud ­
n ości P o lsk i. D ru gim  arg u m e n te m , ja k i  p rzy to ­
czono, b y ło  p rzy m u so w e z a trzy m an i^  ja z d y  i ta ­
borów  z k o ń m i ch o ry m i n a  n o sa c iz n ę  w ce lu  
Z apobieżen ia  zaw leczen iu  te j z a ra z y  do P o lsk i. 
A rg u m en ty  te  n ie  p rz e k o n a ły  Jo f fe g o , k tó ry  o b ­
s taw ał p rzy  sw o ich  za rz u ta ch . .

P o  p o sied zen iu  p rzew o d n iczący ch  z e b ra ła  s ię  
h a ty ch n n a st polska delegacya w sw o jen i g ro n ie

a b y  d ać  dow ód u stęp liw o ści i  sz cz ero śc i po 
^ tronie p o ls k ie j, p o stan o w iła  zgodzić się na wy­
s ła n ie  wojsk polskich poza linię rozejmową pod 
W arunkiem  o trz y m a n ia  w cu k rz e  re k o m p e n sa ty  
Za w k ład y  p o cz y n io n e  w  cu k ro w n ia ch  w o łyń ­
sk ich ; w y so k o ść  re k e m p e n sa ty  u sta io n o  n a  70  
P foc. p ro d u k cy j w o ły ń sk ich  cu k ro w n i. W y c o fa ­
nie s ię  w o jsk  za  lim ę ro z e jm o w ą  w y zn aczon o  
n a jp ó źn ie j do 20 listopada.
T N a p o sie d z e n ie  n ied z ie ln e  p rz y n ió s ł ze  so b ą  
“Offe p a cz k ę  n u m erów  w arszaw sk ie g o  w yd an ia  
» H z e cz y p o sp o lite j*  i , p o w o łu jąc  s ię  n a  ten  d zien­
nik , o św ia d cz y ł z łośliw ie, że  i p o lsk a  p r a s ą  pi- 
sZe o  z a m ask o w an etn  p ro w ad zen iu  d a lsze j w o j­
ny  z b o lsz e w ik a m i.
. P rzew o d n iczący  p o lsk ie j d e le g a cy i D ą b sk i in - 
erp eło w ał Jo t łe g o  w sp raw ie  u w oln ien ia  z r e ­

ń s k i e j  n iew oli b y łe g o  m in istra  M in d ew icza , 
n n ib asad o ra  T y tu s a  F ilip o w icz a , p o sła  C h an .ew - 
^kiego, b isk u p a  m iń sk ie g o  k s . Ł o z iń sk ie g o  i a d ­

m in istra to ra  d y e ce z y i w ile ń sk ie j k s . M icb a łk ie - 
w icza. J o f f e  w y słu ch a ł przychy ln ie  teg o  ż ąd an ia  
i o św iad czy ł, że  z a te le g ra fu je  do M o sk w y  p ro- 
p o z y cy ę  w y m ian y  z a k ła d n ik ó w  i je ń có w  g łow a 
za  g łow ę.

J o f fe  p rz y ją ł k o resp o n d e n ta  „ K u ry e ra  P o ra n ­
n e g o *  p . S a ch n o w sk ie g o  i u d zielił m u  w yw iad u , 
d a ją c  o b sz e rn e  od pow ied zi n a  s z e re g  p y ta ń . N a 
z a p y ta n ie , cz y  zad ow oln ił g o  w y n ik  o d b y ty ch  
w  so b o tę  i n ied z ie lę  p rzed w stęp n y ch  p o sie d z e ń , 
od p ow ied ział Jo f fe , że  re z u lta t ty ch  p o sied zeń  
po u ch w a le  w y co fan ia  w o jsk  p o lsk ich  p oza lin ię  
ro z e jm o w ą  o s ła b ił w n im  p esy m izm  co  do sz cz e ­
ro śc i p o lsk ieg o  p ra g n ie n ia  p o k o ju . W  R o s y i —  
m ów ił Jo f fe  —  s ą  g ru p y , k tó re  n ie  w ierzy ły  w 
sz cz e ro ść  p o k o jo w y ch  d ążeń  P o lsk i i  g ło s iły  
zd an ia , że  lep sz a  w o jn a  o tw a rta , n iż w o jna p ro ­
w ad zona pod p seu d o n im am i L itw y  z a ch o d n ie j, 
B ia ło ru s i, U k ra in y  i  t. p. N oiow ano p rzez  p ra sę  
w iad om ości o  p o g w ałcen iu  w aru n k ó w  p reiim i- 
n a rn e g o  p o k o ju  ze  s tro n y  p o lsk ie j w zm ocn iły  
p o z y cy ę  ty ch  gru p  i w y ro b iły  im  k re d y t w R o ­
s y i. Saiioia i niedziela zaznaczyły się jako zwy­
cięstwo tendencyj pokojowych polskich. L icz y m y  
s ię  z fa k te m  sym p d ty i p o lsk ie j d ia e n te n ty , w 
szcz eg ó ln o śc i d ia F ra n c y i o ra z  z tem , że  P o lsk a  
ja k o  p ań stw o  zaw d zięcza  sw e  w sk rz e sz e n ie  k o a - 
licy i, od  k tó re j je s t  za leż n a . B ie rz e m y  ró w n ież  
w  ra c h u b ę  ro lę  w aik  k la so w y ch  w  P o lsce , n ie ­
m n ie j je d n a k  u w ażam y , że  pokojowe współżycie 
burżuazyjnej Polski z socyalistyczną Rosyą, opie­
rające się na wzajemnych stosunkach eiconomi- 
cznych, je s t najzupełniej możliwe i ża je s t  ono 
zdolne osłabić właśnie ową zależność Polski od 
koaiiGyi. D a isz e  ro k o w a n ia  m ięd zy  P o lsk ą  a  R o ­
s y ą  b ę d ą  zw y k ły m  e k o n o m iczn y m  sp o rem  n a  
p o d staw ie  p rz y ję ty ch  w aru n k ó w  p re lim in a ru y ch , 
a cz k o lw ie k  p o ro zu m ien ie  m ożliw e b ęd zie  po usu­
n ięc iu  z a sa d n icz y ch  n iep o ro zu m ień , w sk u te k  
k tó ry c h  rokowania mogą trw ać około 2 miesiące. 
Z e  s w o je j s tro n y  p rz y g o tu ję  w sz y stk o  ta k , że  
do nawiązania stosunków ekononnczno-koncasyj- 
nych mcżnauy przystąpić jeszsze przed podpisa­
niem traktatu pokojowego.

N a z a p y ta n ie , cz y  po zaw arciu  p o k o ju  b ęd z ie  
J o f f e  u rzęd ow ym  p rz e d sta w ic ie lem  R o sy i so ­
w ie ck ie j w  P o lsc e , d a ł te n ż e  stan o w czo  p rze­
cz ą cą  odpowiedz", p o d k re ś la ją c :

—  Z aw ieram  ty lk o  p o k ó j, potem  zap ew n e 
b ę d ę  p rzed staw ic ie lem  R o s y i g d z ieś  n a  z a ch o ­
d zie, w P o lsc e  p rz e d sta w ic ie lem  R o sy i b ęd zie  
k to ś , z n a ją c y  s to su n k i m ie jsco w e  i ję z y k  p o isk i.

W ed łu g  w iad om ości z R y g i, b a w ią ca  tam  d e ­
le g a c y a  k o m isy i rz ą d z ą ce j L tw y środkow ej i arm ii 
g e n e ra ła  Ż elig o w sk ieg o  o trz y m a ła  n iesp o d zian ie  
k a te g o ry cz n y  rozkaz opuszczenia Rygi i granic 
Łotwy. D e le g a c y a  w n io sła  p ro te st p rzeciw  w y­
d a le n iu  je j  p rzez w iad ze ło te w s k ie . P ro te s t  te n  
p rz y ję li p o słow ie  i m in istro w ie  z a g ra n icz n i i p rzy­
rz e k li  in te rw e n io w a ć w  te j sp ra w ie  u rząd u  ło ­
tew sk ieg o . W  o s ta tu ie j ch w ili wyjazd delegacyi 
litewskiej został wstrzymany.

Warszawa, 18 listop ad a.
W  n a jb liż sz y ch  d n iach  m a  s ię  u d ać do R y g i 

d e le g a cy a  p o se lsk a , p raw d op od ob n ie  w p op rze­
d nim  sw yni sk ład z ie .

K lu b  „ W y z w o le n ia *  zw rócił s ię  do p re z y d en ta  
m in istrów  p. W itosa  z p ism em , w  k tó re m  ośw iad ­
cz a , że w lo k o w a n ia ch  rozej m ow ych  i pokojo­
w ych  p o w in n i b ra ć  udział w y łączn ie  przedsta­
w iciele  rządu i rzeczoznawcy, udział zaś przed­
sta w ic ie li k lu b ó w  sejmowych je s t  zbyteczny 
i niepożądany; dlatego też klub „Wyzwolenia* 
także i nadal w rokowaniach pokojowych udziału 
brać nie będzie.

N o w e  ż ą d a n i a  R o s y i  w o b e c  P o i s k i ?
• „M orgenzeitung* otrzym uje z W arszaw y nastę­

pu jące in form acye: Pism o ro sy jsk ie  „Sew od u ia* 
donosi z koi rosy jsk ich , że ro sy jsk a  delegacya po­
kojow a w obecnych  rokow aniach  postaw i P olsce  
nowe Żądania. R osy jsk a  delegacya pokojow a ma 
rzekom o w ezw ać P olskę do wypełnienia przejętych 
w 8pa zobowiązań. Ja k  wiadomo, Polska zooow ią- 
zała się  w  Spa co fn ąć sw e w o jska na lin ię Cur­
zona i opróżnić Wilno. W edle te jże  gazety  zam ie­
rza delegacya ro sy jsk a  znow u poruszyć sprawę 
Galicy! wschodniej i Górnego Śląska.

Szeptycki
ministrem w Piny
S o s n R o w s k i  p o s ł e m  w  L o n d y n i e

(Teletonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 18 lis to p a d a .

W czoraj rozeszła się w kołach politycznych po­
głoska o m ających  w najbliższym  czasie  nastąpić 
zm ianach w m inisterstw ie spraw  w ojskow ych. Mia­
now icie d ytychezasow y m inister generał Sosn ko- 
w ski ma zostać posiein polskim  w Londynie, 
w  jego  m iejsce m inistrem  spraw  w ojskow ych ma 
zostać generał hr. Szep tyck i, a  w icem inistrem  
spraw  w ojskow ych generał Sikorsk i.

Posiedzenie Rady przybocznej 
gen. delegata Gałeckiego
Lwów. (PAT). D u ia  15 b. m . o d b y ło  s ię  pod 

p rzew o d n ictw em  g e n e ra ln e g o  d e le g a ta  rząd u  dr. 
G a łe ck ie g o  p o sied zen ie  je g o  R a d y  p rz y b o cz n e j. 
G e n e ra ln y  d e le g a t zaw iad om ił o  z a rząd zen iach , 
m a ją c y c h  n a  ce lu  p rz y w ró ce n ie  p o rząd k u  i b ez ­
p iecz e ń stw a  p u b liczn eg o  w e w sch o d n ich  p o w ia­
ta ch  M ało p o lsk ich , tu u zież o  a k c y i, ce le m  p rz y j­
ś c ia  z p o m o cą  ta m te jsz y m  m iesz k a ń co m , zn i­
szczo n y m  w y p ad k am i w o je n n y m i. P rzed m io tem  
d a lsz y ch  o b ra d  b y ła  sp raw a  z a o p a trz e n ia  lud­
n o ś c i w  d rzew o b u d u lcow e i op ało w e, d o sta r­
cz e n ie  w ęgla  i  k o k su , w resz c ie  p a n u ją ce  o b e ­
c n ie  s to su n k i w k ó le jn ic tw ie  m alo p o lsk iem . W y ­
n ik ie m  d e b a ty  b y ło  u ch w alen ie  n a s tę p u ją c e j ro- 
zolucyi:

R a d a  p rzy b o czn a  zw ra ca  s ię  do g e n e ra ln e g o  
d e le g a ta  z p ro śb ą , b y  zw ró cił s ię  do rząu u  
i p rzed staw ił katastrofalna położenia kraju z po- 
woóu bardzo złego funkcycncwania kolei państwo­
wych polskich. A prow izacja kraju z powodu złych 
transportów w byłej dzielnicy pruskiej,' jakoteż 
niemożliwości transportów znajduje się w katastro­
falnym stania. O d bu dow a k ra ju  z pow odu tru d ­
n o śc i p rzew iez ien ia  m a te ry a ió w  b u d ow lan y ch  
zo s ta ła  u n iem o żliw io n a , p rz e m y sł b u d zący  s ię  
do ż y c ia  po w o jn ie  z pow odu n iefu n k e y o n o w a- 
n ia  k o le i z a m iera . S ta n  g o sp o d arczy  k ra ju  n a ­
ra ż o n y  je s t  sk u tk ie m  te g o  n a  b ard zo  c ię ż k ie  
p rzesilen ie . R ad a  p rz y b o cz n a  u w aża za  sw ó j o- 
b o w iązek  zw ró ce n ie  uw agi rząd ow i w  W a rs z a ­
w ie , a b y  d ąży ł do uzdrowienia tych nieznośnych 
stosunków w kolejnictwie, g ro ż ą cy ch  ogólną ka­
tastrofą całemu państwu.

O m aw ian o  n a s tę p n ie  n ied o m a g a n ia  fu n k cy o - 
now am a, urzęd ów  p o czto w y ch , te le fo n icz n y ch  
i te le g ra ficz n y ch , zw iaszcza  w  p o w ia tach  zn i­
szczo n y ch  inwazyą, w reszcie  k w e s iy ę  o d szk o ­
dowań za re n w iz y cy e  w o jsk o w e. W  d alszym  
c ią g u  u ch w alo n o  zażądać d alszy ch  fu nd u szów  
n a  zag o sp o d aro w an ie  ou iogów , ja k  n iem n ie j w y ­
p ła ty  1 5 0  m ilion ó w  m a re k , u ch w a lo n y ch  p rzez 
R a d ę  m in istrów  n a  p o m oc ro ln ą . R a d a  p rz y b o ­
czna uznała te ż  za k o n ie cz n e  wydatne z a s ile n ie  
wojennego zakładu k re d y to w eg o  w K ra k o w ie . 
Po omówieniu sprawy uauywania k o ili od w o j­
skowości, uenwaiono w n io se k  domagający się , 
aby zredukowano c e n ę  ty ch  k o n i o  5Go/0. N a­
s tę p n e  p o sied zen ie  u ch w alo n o  o d b y ć w Krakowie.
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Wiwisekcya
N a  ź y w e m  c ie le  P o l s k i  n i e u s t a n n i e  d o k o ­

n yw a k t o ś  w iw is e k c y i :  n ie  te n . to  ó w , n ie  
w ró g  z e w n ę tr z n y , to  d y g n it a r z  d o m o r o s ły  
J a k  a a  k rólik u , łu b  n a  ś w in c e  m o r s k ie j  w  
p r a c o w n i  d o ś w ia d c z a ln e j,  t a k  n a  o r g a n iz ­
m ie  P olsk i pierw szy le p s z y  r o b i  s o b ie  eks­
p erym en ty , jak ie  m u  s ię  ż y w n ie  p o d o b a . L e ­
d w ie  ju ż  d y c h a  t a  n ie s z c z ę s n a  P o l s k a ,  a  tu  
jak iś  inny e k s p e r y m e n t a t o r  d o  n ie j  s ię  p r z y ­
czepia i  je s z c z e  j e j  k r w i  u p u s z c z a . N ie m a  
n ad  t e m  ż a d n e j k o n t r o l i ;  k a ż d y , k to  s ię  j a ­
k iegoś k a w a ł k a  w ła d z y  d o r w a ł, g o s p o d a r u ­
je  sobie jal^ u s ie b ie  w  d o m u . J e s t e ś m y  n a ­
rod em  urodzonych a n a r c h i s t ó w .

K t o  p r z e c z y ta ł  now e r o z p o r z ą d z e n ie  m i­
n iste rstw a  ośw iecenia p u b l ic z n e g o  o opła­
t a c h  un iw ersyteck ich , z n a jd z ie  w  n ie m  j e ­
szcze je d n o  ś w ia d e c tw o  p o ls k ie g o  b e z h o ło -  

W ia .
U s t ę p u ją c y  ze s w e g o  u r z ę d u  s z e f  s e k c y i  

(W m i n i s t e r s t w ie  o ś w ie c e n ia  p . W r z o s e k  p o ­
s t a n o w ił  s o b ie  o d e g r a ć  n a p r ę d c e ,  w  o s t a t ­
n i e j  c h w il i  p rz e d  u s t ą p ie n ie m , r o lę  n o w e g o  

K o ł ł ą t a ja  i  z r e o r g a n iz o w a ć  u n iw e r s y t e t y  
p o ls k ie .  I  z r e o r g a n iz o w a ł  j e  te ż  w e d łu g  s w e ­
g o  w id z im is ię .  M ó g ł p . D o b r o w o ls k i  p o d c ią ć  
s z k o ln ic t w o  ś r e d n ie ,  c z e m u ż b y  p . W r z o s e k  
nie m iał te g o  s a m e g o  z r o b ić  z u n iw e r s y t e ­
ta m i. Ani je d n e m u , a n i  d r u g ie m u  a n a r c h i ­
ście  n ik t w  t e m  n ic  p r z e s z k o d z ił .  W o ln o  w  
P o lsce , j a k  k t o  chce.

U łożył ted y p . W r z o s e k  u staw ę un iw ersy­
t e c k ą ,  k t ó r ą  S e jm ,  j a k  z w y k le , p r z y ją ł  b ez * 
k rytyczn ie . P . W r z o s e k  n ie  j e s t  p r a w n ik ie m , 
lecz p r z y r o d n ik ie m . A le  n ie  u z n a ł  z a  s to s o ­
wne p o r a d z ić  s ię  m i n i s t e r s t w a  s p r a w ie d li ­
w ości p r z y  u k ła d a n iu  u s ta w y . G d z ie ż b y  „ n o - 
.wy K o łłą ta j* *  r a d z i ł  s ię  k o g o k o lw ie k !

Od K o ł ł ą t a ja  do W r z o s k a  —  t e  d w a  n a ­
zw iska, j a k  d w a  s y m b o le , p o z w a la ją  z m ie ­
rzy ć  głębokość u p a d k u  i n t e l l e k t u a l n e g o  P o l ­
ski...

S ta ł się t e d y  u s t a w ą  dziw oląg p rz e z  p . 
W rzo sk a s p ło d z o n y . R u m ie n ie c  w s ty d u  o- 
blewa tw a r z  k a ż d e g o  r o z s ą d n e g o  c z ło w ie k a , 
gdy  czy ta  p ie r w s z y  a r t y k u ł  t e j  u s ta w y , s t e k  
górn olotn ych , n a p u s z o n y c h  f r a z e s ó w , ja k i c h  
się nie z n a jd z ie  w  c a łe m  u s ta w o d a w s tw ie  
XX w ieku n ig d z ie  p o z a  P o l s k ą .  P r z y p o m i­
n ają  one ów  k o m ic z n y  p r o je k t  k o n s t y t u c y i ,  
n a p i s a n y  s t a r o p o ls k im  ję z y k i e m , a  w n ie ­
siony do S e jm u  w z e s z ły m  r o k u  p rz e z  r z ą d  
P a d e r e w s k ie g o .  W p r a w d z ie  n ie s z k o d l iw e , 

ale —  ś m ie s z n e . W  P o ls c e  je d n a k o w o ż  p o ­
czucie ś m ie s z n o ś c i  j e s t  b a r d z o  s ła b e .. .

S z k o d l iw y  n a t o m ia s t  je s t  c a ły  s z e r e g  p r z e ­
p is ó w  t e j  u s t a w y . Z a s t r z e g a ją c  s o b ie  o s o ­
b n o  o m ó w ie n ie  b łę d ó w  i  w a d  n a r z u c o n e j 
p rz e z  n i ą  o r g a n iz a c y i  w e w n ę tr z n e j s z k ó ł  
w y ż s z y c h , z w r ó c im y  t u  u w a g i  ty lk o  n a  p r a ­
w n ic z e  n o n s e n s y  t e j  u s ta w y , s f a b r y k o w a n e j 
p rz e z  p r z y r o d n ik a .

P r z y t o c z y m y  ja k o  p r z y k ła d  p r z e p is  o u * 
tra c ie  d o k t o r a t u .  P o s t a n a w ia  w  t e j  m a t e r y i  
t a  w r z o s k o w a ta  u s t a w a ,  że  k to  z o s ta ł  p rz e z  
s ą d  s k a z a n y  z a  „ p r z e s tę p s tw o  k r y m in a ln e * * ,  
te m u  s e n a t  u n iw e r s y t e c k i  o d e b r a ć  m a  t y t u ł  
d o k t o r s k i .  C o  z n a c z y  „ p r z e s tę p s tw o  k r y m i ­

n a ln e "?  W y r a z  „ k r y m in a ł  n e “ , z n a c z y  p o  
p o ls k u  „ k a rn e ** . W ię c  n p . d o k tó r , k tó r y b y  
z a  n a z w a n ie  k o g o ś  W r z o s k ie m  z o s ta ł  s k a z a ­
n y  z a  p r z e s tę p s tw o  o b r a z y  c z c i ,  a  w ię c  z a  
p r z e s tę p s tw o  k a r n e ,  m ia łb y  n a  s k u t e k  te g o  
s k a z a n ia  u t r a c i ć  d o k t o r a t ?  O c z y w is ty  n o n ­
s e n s .  I  n ie  u le g a  w ą t p liw o ś c i ,  że n ie  to  c h c ia ł  
p. W r z o s e k  w y r a z ić .  Ż e  je d n a k  w  P o ls c e  i n ­
ż y n i e r  j e s t  n a c z e ln ik ie m  p o lic y i ,  w e t e r y n a r z  
s p r a w u je  u r z ą d  d y p lo m a ty , a  p r z y r o d n ik  u - 
k ł a d a  u s ta w y , p r z e to  m u s z ą  s ię  r o d z ić  n o n ­
s e n s y  t a k  o b f ic ie ,  j a k  g r z y b y  p o  d e s z c z u . W  
u s t a w ie  a u s t r y a c k i e j ,  o b o w ią z u ją c e j  d o tą d

w  M a ło p o ls c e ,  j e s t  w y r a ź n ie  p o w ie d z ia n e , 
że  id z ie  tu  o p r z e s tę p s tw a , p o p e łn io n e  z c h ę ­
c i  z y s k u . T o  m a  s e n s  i  ś c i s ł ą  fo r m ę  p r a w n i­
c z ą . N a t o m ia s t  „ p r z e s tę p s tw o  k r y m in a ln e * *  
j e s t  w y r a ż e n ie m , z a  k tó r e g o  u ż y c ie  w  u s t a ­
w ie  n a le ż a ło b y  p . W r z o s k o w i  o d e b r a ć  d o k to ­
r a t .  A  t e r a z  d r u g a  c z ę ś ć  p r z y to c z o n e g o  p r z e ­
p is u :  s k a z a n e m u  m a  o d e b r a ć  d o k t o r a t  s e ­
n a t  te g o  u n iw e r s y t e t u ,  k t ó r y  m u  go  b y ł  n a ­
d a ł .  C o  z a  k o t n p l ik a c y a ,  r ó w n ie  z b ę d n a , j a k  
i t r u d n o  w y k o n a ln a !  S k ą d  d o w ie  s ię  s e n a t ,  
że  t a k i  a  t a k i  d o k to r , g d z ie ś  n a  d r u g im  k r a ń  
c u  P o l s k i  z o s ta ł  s ą d o w n ie  s k a z a n y ?  C h y b a  
t , l k o  n a  p o d s ta w ie  d o n ie s ie n ia  s ą d o w e g o . 
S k ą d  a t o l i  d o w ie  s ię  s ą d , n a  k t ó r y m  u n i ­
w e r s y t e c ie  u z y s k a ł  s k a z a n y  d y p lo m  d o k to r ­
s k i ?  U s ta w a  k a r n a  p o z w a la  o s k a r ż o n e m u  
O d m ó w ić  z e z n a ń ;  j e ś l i  s k a z a n y  n a  p o d s ta ­
w ie  te g o  p r z y s łu g u ją c e g o  m u  p r a w a  o d m ó ­
w i  z e z n a n ia  w  t e j  s p r a w ie ,  w  t a k i m  r a z ie  
s ą d  m u s ia łb y  o z a p a d ły m  w y r o k u  z a w ia d o ­
m ić  w s z y s tk fe  u n iw e r s y t e t y .  I l e  to  p i s a n i ­
n y !  I  p o c o  s e n a ty  u n iw e r s y t e c k ie  o b c ią ż a ć  
n ie p o tr z e b n y m  b a la s t e m  te g o  r o d z a ju  c z y n ­
n o ś c i ?  W e d le  o b o w ią z u ją c e j  d o tą d  w  M a ło ­
p o ls c e  u s ta w y  k a r n e j  s ą d  s a m  w  w y r o k u  o - 
r z e k a  u t r a t ę  d o k t o r a t u ,  co  je s t  d a le k o  p r o s t ­
sze* n ie s k o m p lik o w a n e  i  lo g ic z n e . J e ż e l i  
p r z y s z ły  p o ls k i  k o d e k s  k a r n y  p r z e jm ie  tę  
z a s a d ę , to  b ę d z ie  z a c h o d z i ła  s p r z e c z n o ś ć  w  
t y m  p u n k c ie  m ię d z y  n im  a  u s t a w ą  u n iw e r ­
s y t e c k ą .

W a ż n i e js z y  wr s k u t k a c h  p o l i ty c z n y c h  j e s t  
p r z e p is  u s ta w y  p . W r z o s k a ,  o g r a n ic z a ją c y  
praw o stow arzyszan ia się m łodzieży uni­
w ersyteckiej. W s z a k  z n a c z n ą  c z ę ś ć  t e j  m ło ­
d z ie ż y , m ia n o w ic ie  tę ,  k t ó r a  p r z e k r o c z y ła  
21 r o k  ż y ć ia ,  s t a n o w ią  o b y w a te le  p e łn o le t n i  
i  w y b o r c y ?  Ja k  m o ż n a  w w o ln e j ,  d e m o k r a ­
t y c z n e j R z e c z y p o s p o l i t e j w y jm o w a ć  c a ł ą  k a -  
te g o r y ę  w y b o r c ó w  z p o d  p r a w a  p o s p o li te g o  
i  o g r a n ic z a ć  j e j  s w o b o d y  o b y w a t e l s k ie ?  P o ­
c o  w y d a w a ć  t a k i e  p r z e p is y , k tó r e  o b y w a te la  
ju ż  w  m ło d o ś c i  z m u s z ą  d o  s z u k a n i a  (n ie ­
t r u d n y c h  z r e s z tą )  s p o s o b ó w  i c h  o b e jś c i a ?  
W s z a k  p o d  w z g lę d e m  w y c h o w a w c z y m  j e s t ­
to  w p r o s t  p o tę p ie n ia  g o d n e , g d y ż  p o c ią g a  z a  
s o b ą  d e m o r a l iz a c y ę  w  t e j  w ła ś n ie  d z ie d z in ie , 
w  k t ó r e j  s z c z e g ó ln ie  w  P o ls c e  d b a ć  n a le ż y  
o  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  m o r a ln e g o :  w  d z ie ­
d z in ie  p o s z a n o w a n ia  p r a w a . C z y ż  a k a d e m i­
c y  m a ją  b y ć  p o z b a w ie n i  p r a w  k o n s t y t u c y j­
n y c h  z a  to , że  s t u d y u ją  i  n ie  k o r z y s t a ją  z 
, ,p r iv i le g iu m  i g n o r a n t ia e “ ?

O c z y w iś c ie , d u ż o  je s t  rz e c z y , o  k t ó r y c h  s ię  
p . W r z o s k o w i n ie  ś n i ło ,  a le  n ie ś w ia d o m o ś ć  
n ie  m o ż e  s łu ż y ć  tu  z a  u s p r a w ie d l iw ie n ie .  
P r z e c iw n ie ,  k to  s ię  n a  r z e c z y  n ie  z n a , g r z e c h  
n ie o d p u s z c z a ln y  p o p e łn ia , je ś l i  s ię  d o  n ie j  
z a b ie r a ,  i  to  w  t a k  a r o g a n c k i ,  a r b i t r a l n y  
s p o s ó b .

N ajcięższym  g r z e c h e m  p . W r z o s k a  jest w  
o s t a t n i e j  m in u c ie  je g o  u r z ę d o w a n ia  w y d a n e  
r o z p o r z ą d z e n ie  o op łatach  u n iw ersyteck ich . 
P o d k r e ś la m y ,  że  to  j e s t  r o z p o r z ą d z e n ie  m i-  
n i s t e r y a ln e ,  n ie  u s ta w a , a w ię c  rozporządza­
nie, w yd an e sam ow olnie, b ite  p y tan ia  się  

S ejm u, N a d  i lu ż  d r o b n o s t k a m i  m a ło w a ż n e -  
m i  s z e r o k o  d e b a t u ją  k o m is y e  s e jm o w e  i  p e ł ­
n y  S e jm ,  —  a spraw y pierw szorzędnej do­
niosłości, d ecyd u jące o in telek tu aln ej przy­
szłości P olsk i, za ła tw ia  się poza p lecym a  
Sejm u, w drodze rozporządzenia, z a w is łe g o  
od p i ą t e j  k l e p k i  ja k i e g o ś  je d n e g o  p r z y p a d ­
k o w e g o  u r z ę d n ik a !  R u l h i e r e  s ły n n ą  s w ą  
k s ią ż k ę ,  o g ło s z o n ą  d r u k ie m  p rz e z  N a p o le o ­
n a . z a t y tu ło w a ł  „ H iś to ir e  d e  T a n a r e ju e  d e 
P o lo g n e **  (H is to r y a  a n a r c h i i  w  P o l s c e ) :  t a k i  
s a m  t y t u ł  n a d a ć b y  t r z e b a  k s ią ż c e ,  o p i s u ją ­
c e j  w e w n ę tr z n e  d z ie je  P o l s k i  w  d o b ie  o b e ­

c n e j .

R o z p o r z ą d z e n ie  o o p ła t a c h  u n iw e r s y t e ­
c k i c h ,  w y d a n e  w o s t a t n ic h  d n ia c h ,  p o d n o s i  
te  o p ła ty  do p ask arsk iej w y s o k o ś c i .  O d tą d  
s t u d e n t  un iw ersytetu  będzie m u siał p łacić  
za n aukę 780 do 1280 m arek  r o c z n ie !  K to  z n a  
s t o s u n k i ,  p a n u ją c e  w ś ró d  m ło d z ie ż y  a k a d e ­
m i c k i e j ,  te n  w ie , że tr z y  c z w a r te  t e j  m ło ­
d z ie ż y , to  c h ło p c y  u b o d z y , p r z e b i ja ją c y  s ię  
p r z e z  l a t a  s tu d y ó w  z a p o m o c ą  l e k c y j  i  in ­
n y c h  p o d o b n y c h  z a ję ć ,  c z ę s t o k r o ć  o g ło d z ie . 
P r z y t e m  o b e c n ie  z n a c z n a  c z ę ś ć  t e j  m ło d z ie ­
ż y  to  lu d z ie  d w u d z ie s t o k i lk o le tn i ,  k t ó r y m  
w o jn a  k i l k a  l a t  ż y c ia  z m a r n o w a ła ,  k t ó r z y  
z w o js k a  p r z y c h o d z ą  te r a z  n a  ła w ę  u n iw e r ­
s y t e c k ą ,  a b y  w  ta k  p ó ź n y m  w ie k u  z a c z y n a ć  
d o p ie r o  p r a c ę  n a d  z b u d o w a n ie m  s o b ie  p o d ­
s ta w y  e g z y s t e n c y i ;  i le  k a l e k  je s t  w ś r ó d  n ic h ,  
ilu tak ich , co oprócz blizn, w yniesionych z 
boju w obronie ojczyzny, nie m ają  nic, nn* 
w et tyle, ile potrzeba n a  spraw ienie sobie 
cyw ilnego u b ran ia  lub p ary  butów . P rzed  
ty m i biedakam i m ają  się te raz  zam k n ąć b ra  
m y u n iw ersytetów . S k o r o  n ie  m o ż e s z  z a ­
p ł a c ić  p rz y  w p is ie  81 0  m a r e k ,  to  n ie  b ę d z ie s z  
l e k a r z e m !

P o m i ja m y  s z c z e g ó ły  te g o  p o tw o r n e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n ia , j a k  n p . o k o lic z n o ś ć ,  że  o z n a ­
c z o n o  w n ie m  o p ła ty  r o c z n e , g d y  p r z e c ie  
s t u d e n t  m a  p r a w o , a  n ie r a z  m u s i ,  p r z e n ie ś ś ć  
s ię  od  półrocza n a  in n y  u n iw e r s y t e t .  A lb o  
n a ło ż e n ie  o p ła t  z a  c o l lo ą u ia .  A lb o  n a ło ż e n ie  
opłaty  za k orzystan ia z biblioteki uniw resy*  
teck iej, g d y  d o s tę p  d o  b ib l io t e k i  j e s t  d la  k a ż ­
d e g o  n i e s t u d e n t a  bezpłatny!

Id z ie  n a m  o z a s a d ę  te g o  r o z p o r z ą d z e n ia , 
Z k t ó r e j  w y p ły w a ją  w s z y s tk ie  o w e  p o tw o r ­
ne s z c z e g ó ły .

Z a s a d ą  t ą  j e s t  uznanie u n iw ersytetu  za  
źródło dochodów  p ań stw ow ych ! T a k a  z a s a ­
d a  m o g ła  s ię  w y lą d z  t y lk o  w g ło w ie  c z ło ­
w ie k a  n ie p o c z y ta ln e g o .

W p r o w a d z e n ie  j e j  w  ż y c ie  r ó w n a  s ię  z a ­
g r o d z e n iu  d r o g i  d o  k s z t a ł c e n i a  s ię  o g r o m ­
n e j w ię k s z o ś c i  m ło d z ie ż y . I  to  w  o k r e s ie ,  
k ie d y  P o ls c e  b r a k  n a  k a ż d e m  p o lu  lu d z i  w y ­
s z k o lo n y c h , k ie d y  b r a k  le k a r z y ,  b r a k  s ę ­
d z ió w , b r a k  u r z ę d n ik ó w -p r a w n ik ó w , b r a k  
n a u c z y c ie l i  g im n a z y a ln y c h  —  s ło w e m  b r a k  
i n t e l i g e n c y i .  A le  z d a je  s ię ,  że  p r z y  w y d a n iu  
te g o  r o z p o r z ą d z e n ia  k ie r o w a n o  s ię  z d a n ie m , 
że i n t e l ig e n e y a  je s t  n ie p o tr z e b n a , że  t r z e b a  
j ą  w y tę p ić ,  a b y  n ie  r o b i ła  k o n k u r e n c y i  d y ­
g n i ta r z o m  o d o m o w e m  w y k s z t a łc e n iu .  ,,Da- 
łoj s ra m o tn y je !"  —  o to  h a s ło ,  j a k i e  p r z y ­
ś w ie c a  r o z p o r z ą d z e n iu  m i n i s t e r y a l n e m u  o  
o p ła t a c h  u n iw e r s y t e c k i c h .

A pelujem y do m in istra  ośw iaty p. R a ta ja . 
Z w r a c a m y  s ię  d o  n ie g o  z z a u f a n ie m , b o  lu ­
d z ie  n a u k i ,  k tó r z y  m ie l i  s p o s o b n o ś ć  z e tk n ą ć  
s ię  z n im  u r z ę d o w o , tw ie r d z ą , że  to  p ie r w s z y  
p r a w d z iw y  m i n i s t e r  o ś w ia ty ,  ja k i e g o  P o l ­
s k a  p o s ia d a , i p r z y w ią z u ją  d o  n ie g o  w ie lk ie  
n a d z ie je .  A p e lu je m y  te d y  d o  n ie g o , a ż e b y  
s w o im  z a k r e s ie  p o ło ż y ł  k o n ie c  t e j  w iw is e ­
k c y i ,  j a k i e j  s ię  ró ż n i  n ie p o w o ła n i  e k s p e r y ­

m e n t a t o r z y  d o p u s z c z a ją  n a  ż y w e m  c ie le  
P o l s k i ;  a ż e b y  z a g o i ł  te r a n y ,  ja k i e  d o ty c h ­
c z a s  m in is t e r s t w o  o ś w ie t le n ia  p u b lic z n e g o  
z d ą ż y ło  z a d a ć  s z k o ln ic t w u  p o ls k ie m u ; ż e b y  
s ię  n ie  z a w a h a ł  o d w a ż n ie , p o  m ę s k u  c o f n ą ć  
s z k o d liw e  r o z p o r z ą d z e n ia  i p r z e p r o w a d z ić  
z m ia n ę  n o n s e n s o w y c h  u s t a w  s z k o ln y c h ;  ż e ­
by w szczególności bezzw ł^c-^;-, cofn ął szko 
dliw e rozporządzenia o o p łatach  u n iw ersy­
teck ich , k tóre s ta n o w i  d la  m ło d z ie ż y  ciężką  
k r z y w d ę , d la  w ie lu  s tu d e n tó w  w p rost t r a t jS *  
d y ę , ł a m i ą c ą  ż y c ia , d la  s p o łe c z e ń s t w a  nie­
spraw iedliw ość, faw o ry zu jącą  dzieci p oska­
rży n a r ie k r - r z y ś ć  dzieci ludzi u czciw ych ’ 
dla p a ń s tw a  p o ls k ie g o  h a ń b ę ,  d la  p r z y s z ło ś ć *  
k u l t u r y  p o ls k ie j  c io s  z a b ó jc z y .

- 0 0 0 -
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T w a rd y  m a  ży w o t m in is te ry a ln y  p. W ła d y ­
s ła w  G ra b s k i! Ż ad n e  n iep o w o d zen ia  Kie są. zd ol­
n e  ru sz y ć  go z fo te lu ; ż a d n a  k o m b in a c y a  p o li­
ty c z n a  n ie  w y trą c a  go z ró w n o w ag i w ty m  sto ­
p n iu , żeby m u  i  te k ę  w y trą c iła  z rą k . B y ł p. 
G ra b s k i przez 30 d n i p rezy d en tem  m in is tró w  i 
z d ą ż y ł w S p a  z a p rz e p a śc ić  ży w o tn e  in te r e s a  
P o ls k i  ta k , że o d ro b ien ie  s la lo  s ię .n ie m o ż liw e m . 
P .  G ra b sk i w y d al k o m u n ik a t z w y licz en ie m  
s w y c h  „ p ra c "  w cz a s ie  sw ego p re m ie ro w stw a  i  
d a le j z o s ta ł m in is tre m  sk a rb u . M am y  te ra z  
p o ża l s ie  B o że  -  k o a lic y ę  s tro n n ic tw  s e jm o ­
w y ch  m a m y  —  rz e k o m o  —  rząd. k o a lic y jn y , 
p rzeciw  k tó re m u  ja k  i p rzeciw  in n y m  
k o m  w  p a ń stw ie  n a ro d o w a  d e m o k ra c y a  je s t  w 
n a jz a c ię ts z e j op o zy cy i. P . G ra b s k i ja k o  cz ło n e k  
t e j  p a r ty i n ie  m y ś li  w y c ią g n ą ć  k o n s e k w e n c y i, 
u d a je  „ b e z p a rty jn e g o " i d a le j p ia s tu je  te k ą . W  
S e jm ie  p o ja w ia  s ię  w n io se k  o w y sad zen ie  
m is y i d la  z b a d a n ia  g o sp o d a rk i f in a n s o w e j p a ń ­
s tw a  w n io se k  w yszły  ze s tro n y  n ie p o d e jrz a n e j 
o  re w o lu c y jn e  zap ęd y, bo a u to re m  je g o  je s t  w i­
c e m a rs z a łe k  s e jm u  p. O s ie ck i. M n ie js z a  o  to , 
czv  w n iosek  ten  będ zie u ch w a lo n y  czy m e ; s a ­
m o  je g o  p o ja w ie n ie  się  je s t  ta k  ja s n e m  w o tu m  
n ie u fn o ś c i  d la  m in is t r a  skax-bu, że ty lk o  p. 
G ra b s k i m oże n ie  ro z u m ie ć  je g o  in te n c y i.

J a k  n a  k ilk u ty g o d n io w y  o k re s  cz a su  d ość 
c h y b a  pow odów , aby  m in is te r  z ro z u m ia ł s y tu a ­
c j e  a le  p. G ra b s k i je s t  n iew zru szo n y  i  w d a l­
sz y m  c ią g u  „ z b a w ia " sk a rb , p ań stw o  i  sp o łe ­
cze ń stw o  —  k o m u n ik a ta m i i m ó w k a m i w r ó ­
ż n y ch  c ia ła c h  w y g ła sz a n y m i. O s ta tn ią  taką. 
m ów k ę  w y g ło s ił  p. G ra b sk i o n e g d a j w c e n tr a  -
n v m  zw iązk u  p o lsk ich  przem ysłow ców , o b e .m u -
L c y m  s te ry  p rzem y sło w e, g ó rn icze , h an d lo w e i  
fin a n s o w e . P rz y p u sz cz a ć  n a le ż y , ze s łu ch acze  
p  G ra b sk ie g o  to  lu d zie  z n a ją c y  s ię  n a  iz e c z y , 
d ia  k tó ry ch  p ię k n ie  u to czo n e  fra z e s y  m e  s ą  
w obec ich  sądów  m ia ro d a jn y m i. T o też  zap ew n e 
ty lk o  z k u rtu a z y i d la  m in is t r a  R zeczy p o sp o li­
t e j  p o ls k ie j w y& łuchali „ p ro g ra m u ", k tó ry  p .  

G ra b s k i p rzed  n im i ro z to czy ł.
G d yby s ło w a m i m o żn a  k o g o k o lw iek  z b a w ia ć , 

b y łb y  p. G ra b sk i zb aw cą  P o ls k i . Czegóż b ow iem  
je g o  „ p ro g ra m " n ie  z a w ie ra ł A w ię c  od bu d ow a 
ro ln ic tw a , in w e s ly cy e  p rzem y sło w e, sk o m p le to ­
w a n ie  ta b o ru  k o le jo w eg o , g o sp o d a rk a  z su ro w ­
c a m i p ań stw o w y m i (n a fta , c u k ie r , drzew o, sp i­
ry tu s ) , o rg a n iz a c y a  w yw ozu itd . Ze w sz y stk ich  
ty ch  p u n k tów  p ro g ra m o w y ch  —  n asze m  z d a ­
n ie m  —  p. G ra b sk i n ie  zd oła  a n i je d n e g o  p rzepro  
w ad zić , bo n a  to p o trz e b a  p ien ięd zy , a  to  je s t  
w ła śn ie  s ła b a  s tro n a  g o sp o d a rk i p. m in is tra . 
R o zu m iem y  i  cz u je m y , co  p. m in is te r  m a  n a  
m y ś li, m ó w iąc  o g o sp o d aro w an iu  su ro w ca m i 
p a ń stw o w y m i: zn aczy  to  w yw óz n a  w ie lk ą  sk a ­
lę  w y liczo n y ch  pow yżej a r ty k u łó w , zu p ełn e  o- 
g o lo ce n ic  k r a ju  i lu d n o ści z ty ch  k o n ie cz n y ch  
do ż y c ia  a r ty k u łó w . C z u je m y  ju ż  o b e cn ie  s k u ­
tk i te j g o sp o d a rk i, n ie  m a ją c  a n i c u k ru  a n i n a ­
fty  a n i  s p iry tu s u , a  s ta n  tego •— ja k  po 
k ażd e j „ re fo rm ie "  p . G ra b sk ie g o  — je sz cz e  się  
p ogorszy.

Je ż e li  p. G ra b sk i m ó w i o „ p o lity ce  cen  , to  ze 
s tra ch e m  u p rz y to m n ia m y  so b ie  d o ty ch czaso w e

s k u tk i  te j je g o  p o lity k i i  te m  w ię k sz e  ob aw y  
m am y  n a  p rzy sz ło ść . T a  „ p o lity k a "  p ro w ad zi 
k o n s e k w e n tn ie  do je d n e g o  z ja w is k a : do c ią g łe j 
pod w yżki cen , k tó r e j k o ń c a  w obec n a jn o w sz y ch  
p lan ó w  m in is t r a  n ie  w id a ć . C h c ie lib y śm y  w ie ­
rz y ć , że coś m oże g d zieś z tego  „ p ro g ra m u " do­
b reg o  w y n ik n ie , je d n a k o w o ż  d a lsz a  cz ę ść  „p ro ­
g r a m u "  o d b ie ra  tą  w ia rę . B o  cóż m ó w ić o p la ­
n ie  z n ie s ie n ia  czy  o g ra n ic z e n ia  d z ia ła ln o ś c i 
c e n tr a l i  dew iz te ra z , k ie d y  ju ż  ty le  szk ó d  n a r o ­
b iła ?  Co z n a cz y  „ u d z ie le n ie  k a p ita ło m  z a g ra ­
n icz n y m  szereg u  u lg "  — m oże k o n ce sy e  z a  w zo­
re m  d a w n e j T u r c y i  i  C h in ?  N ie m o żn a  p a n ie  
m in is trz e , ró w n o cz e śn ie  m ó w ić o  p o p ie ra n iu  
w ła s n e j w y tw ó rczo ści i  o k o n c e s y a c h  d la  cu­
dzych k a p ita lis tó w , gdyż c i  w  n a jm n ie js z y m  
sto p n iu  dtbają o  p o ży tek  k r a ju ,  a  w  n a jw ię ­
k szy m  o  sw e j w la ą n e j k ie sz e n i.

R o z u m ie  s ię , że w sz y stk ie  te  p la n y  —  ja k  z a ­
z n a cz y liśm y  —  s ą  ty lk o  te o ry ą , co  je s t  n a tu r a l­
n e  u  te o re ty k a  e k o n o m iczn eg o , ja k im  je s t  p. 
G ra b s k i. N ie d ad zą  s ię  u rz e cz y w is tn ić  p o p ro stu  
d la  b ra k u  fu n d u szów . P . G ra b s k i i  n a  to zap o­
w ia d a  ra d ę : „ z a m ie rz a "  podw yższyć p o d atk i. 
N iech  p ie rw e j ś c ią g a  o b e c n ie  o b o w ią z u ją c e ; 
n ie c h  ra z  coś p rzy czy n i s k a rb o w i z p o d atk ó w  
b ez p o śred n ich , a  z a n ie c h a  c ią g łe g o  ś ru b o w a n ia  
p o d atk ó w  spoży w czych . „N im  s ło ń c e  z e jd z ie "  
itd . —  n im  p. G ra b sk i w y k o n a  sw ó j „ z a m ia r" , 
w sz y stk ie  je g o  „ p ro g ra m y " p o z o sta n ą  p u stą  de- 
k la m a c y ą . ■ . , . „ i w

_________________________

Jak u nas wygląda wolność 
prasy

N a w to rk o w y m  p o sied zen iu  S e jm u  w  d y sk u ­
s j i  n ad  a r t . 108 k o n s ty tu c y i (w nln ość) to w . po­
s e ł C z a p iń sk i n a  k i lk u  p: z y k ła d a ch  w y k a z a ł, 
ja k  u  n a s  p o jm o w a n ą  je s t  o b e cn ie  w o ln o ść p r a ­
s y :

A rt. 1C8 je s t  a r ty k u łe m  b ezsp o rn y m . M ów i on  
o  w o ln o ści p ra s y  i  c a ła  kom isya. k o n s ty tu c y jn a  
s t a n ę ła 'n a  g ru n c ie  bezw zględ nego u z n a n ia  w o l­
n o ś c i  p ra sy . D a le j p o w iad a  ów a r ty k u ł, że n ie  
m oże być o d ję ty  d z ien n ik o m  d eb it pocztow y.

O czy w iśc ie , że m o je  s tro n n ic tw o  w  zu p ełn o­
ś c i  p isze  s ię  n a  ta k ie  b rz m ie n ie  teg o  a r ty k u ­
łu . A le n ie m a  w tym  a r ty k u le  zu p ełn ie  m ow y 
o im p o rc ie  k s ią ż e k  z a g ra n icz n y ch  i  o d e b ic ie  
d la  p ra sy  z a g ra n ic z n e j. W  ty m  k ie ru n k u  n ie  
s ta w ia m y  żad n y ch  p o p raw ek , a n i  żad n y ch  u zu ­
p e łn ie ń . A le ch o d z i o to , ażeby  p ó ź n ie j u sta w y  
p o szczególn e i  b ie ż ą ce  p ro je k ty  w te j d z ied zin ie  
b y ły  zgod ne z d u ch em  b rz m ie n ia  tego p a ra g ra ­
fu .

KSIĄŻKI I  PRASA ZAGRANICZNA
N ie s te ty , m o gę p rzy to czy ć ty s ią c e  p rz y k ła ­

dów , w ja k i  p o p ro stu  s k a n d a lic z n y  sp osób  po­
s tę p u ją  n asze  o rg a n y  rząd ow e w stosunku do 
importu książek i prasy zagranicznej. P ozw olę  
so n ie , a ż e b y  n ie  b y ć  g o ło sło w n y m , p a rę  p rzy­
k ła d ó w  p rzy to czy ć . W  W ied n iu  w ych od zi g aze­
t a  s o c ja lis ty c z n a , o rg a n  do n ie d a w n a  rz ą d o w y

„A rb e iter  Z e itu n g ", k tó r a  c ię ż k o  w a lcz y  z r u ­
ch e m  k o m u n is ty cz n y m  w A u s try i. P ro w a d z i 

tę  w atk ę  w w a ru n k a c h  c ię ż k ic h , a  w a lczy  zwy­
c ię s k o  ta k  d a le ce , że przy o s ta tn ic h  w y b o rach , 
k o m u n iś c i p o tra f i li  z e b rać  w  c a łe j A u stry i za ­
led w ie  27 ty s ię c y  g łosów . N ie  b a c z ą c  n a  to , ża 
„A rbeiteir Z e itu n g "  n ie  je s t  o rg a n e m  k o m u n i­
s ty cz n y m , ra c z e j b o jo w y m , s k ie ro w a n y m  p rze­
c iw k o  fro n to w i kom uaiistyczem m u , n ie  b a c z ą c  
n a  to , „ A rb e ite r  Z e itu n g "  je s t  n ie ty lk o  z a k a z a ­
n a  w P o lsc e  d la  z w y k ły ch  śm ie rte ln ik ó w , a le  
n a w e t re d a k e y e  p ism  n ie  ś m ią  z a p re n u m e ro w a ć  
„ A rb e ite r  Z ed iu n g". N aw et c z y te ln ia  p o se lsk a  
n ie  śm ie  „ A rb e ite r  Ze i tu ng“ p re n u m e ro w a ć .

W e źm y  p rz y k ła d  d ru g i: W y ch o d z i w P a ry ż u  
p ism o  „ C la r te " , w  k tó re m  w id z im y  n a jw y b it ­
n ie js z e  im io n a  l i te r a tu r y  f r a n c u s k ie j :  A n a to l 
F r a n c e , B a rb u s s e  itd . Gdy c h c ia łe m  z a p re n u m e ­
ro w a ć  to  p ism o w  k s ię g a rn i G e b e th n e ra , ośw iadf 

■ czono m i, że to  p ism o  n ie  je s t  d op u szczan e  d a 
P o ls k i  ta k  d a le ce , że n a w et ze  s tro n y  posłów, 
za p re n u m e ro w a n e  b y ć  n ie  m oże. j

W e źm y  d a le j.  N a jle p saem  d z ie łem , s k ie ro w a - 
n e m  p rzeciw k o  ru ch o w i k o m u n isty cz n e m u , p rze  
c iw k o  bolszieiwdzmowi n ie m ie c k ie m u , je s t  k s iąż ­
k a  b y łego  au sfcryaekiego  m in is t r a  sp raw  z a g ra ­
n icz n y ch  tow . O tto n a  B a u e r a  pod ty tu łe m  „ B o i-  
sch cv ism u is u n d  S o c ia łd e m o k r a tie " . O tóż p rzy­
w óz te j k s ią ż k i do P o ls k i  je s t  z a k a z a n y . W  c ią -  
g u  pół ro k u , ja k  m n ie  to o św iad czy ły  k s ię g a r n ie  
w a rsz a w sk ie , k s ią ż k a  ta le ż a ła  ma s k ła d z ie  w. 
L ip s k u  i  n ic  m o g ła  z n a leźć  d ro g i do P o ls k i . T o  
je s t  s ta n  rzeczy  a b so lu tn ie  n ie  do z n ie s ie n ia . 
T u  o czy w ista  n je ty le  m oże je s t  z ła  w o la , i le  za* 
pełna nieudolność odpowiednich org an ó w  i  n a ­
leży  zw ró cić  s ię  do rz ą d u  z a p e le m , a b y  tym  
s k a n d a lic z n y m  p ra k ty k o m  r a z  ju ż  k r a s  poło­
ży ł.

JA K  S ię  CENZURUJE D EPESZE ZAGRANI­
CZNE?

T e  s a m e  d z ie je  z d ep eszam i i korespom dency® - 
m i, w yisy lan em i do p ism  z a g ra n icz n y ch . K o res­
pon d en eye i d ep esze, n a d a w a n e  z P o ls k i  do p ism  
z a g ra n ic z n y c h , p o d le g a ją  ce n z u rz e  w o js k o w e j. 
Z a ch o d z iły  ta k ie  p rzy p ad k i, że n ie ty lk o  s k re ś la ­
n o  d o w o ln ie  i  bezpodstaw ni i e n a jro z m a its z e  u - 
stę.py, a le  ce n z u ra  ta  n a w et p rz e ra b ia  w d u ch u  
d la  n ie j od p o w ied n im  —  o d p o w ied n im  m oże 
d la  j e j  p a r ty jn o ś c i  —  to lu b  in n e  u stęp y . I  ta k  
je d e n  ze w sp ó łred a k to ró w  „ R o b o tn ik a "  n a d a ł 
dep eszę do p o ls k ic h  p ism  a m e ry k a ń s k ic h  z o- 
p is e m  z a jś ć  s e jm o w y ch . J a k i ś  p o d ch o rą ż y  — 
cen zo r, k tó ry  u rzęd o w ał w  g łó w n y m  u rzęd zie  
te le g ra f icz n y m  (dnia. 6 lis to p a d a , o g o d z in ie  2  
w  n o cy ) p ozw olił so b ie  w  te k ś c ie  d ep eszy  p rze­
robić sens w  te n  sp osób , że z a m ia s t : „ m a rs z a ­
łe k  sp ro w o k o w ał s o c y a lis tó w " w yszło „ s o c y a li-  
śc i sp ro w o k o w ali m a r s z a łk a "  i  o św ia d cz y ł, że  
ty lk o  w  te n  sp osób  z re d a g o w a n ą  d ep eszę w yp u­
ś c i.

Z u p e łn ie  je s t  o b o ję tn e , czy  b y ło  ta k ,  cz y  te ż  
in a c z e j,  bo tu  ch od zi o k w e sty ę  o g ó ln ą , o k w e ­
s t  yę w o ln o ści ta k ż e  w  s to su n k u  do p ra sy  z a g ra ­
n ic z n e j, o k tó re j ta k  p ię k n ie  m ó w ił w k o m is y i 
k s , L u to s ła w sk i. D la teg o  c h c ia łb y m , żeby b ie ­
ż ą c a  p r a k ty k a  w  s to su n k u  do p ra sy  z a g ra n ic z ­
n e j i  do k s ią ż e k  Z ag ran iczn y ch  b y ła  s h a rm o n i-  
zo w a n a  z tern, co tu ta j je s t  p ro p on o w an e je d n o ­
g ło śn ie  w s to su n k u  do pnasy i  do w y d a w n ic tw  
k ra jo w y c h .

6 .  L . W O Y N IC Z

» JACK REYMOND
Z u p o w a ż n ie n ia  a u to rk i p rzeło ży ła  z a n g ie ls k ie ­

go M a ry a  K re cz o w sk a

i—  W u ju , co  s ię  s ta ło ?
W ik a r y  p od n iósł tw arz , n a  k tó re j m a lo w a ł 

Się w y raz , ja k .e g o  J a c k  n igd y je sz cz e  n ie  w i­
d zia ł. W s ta ł, n ie c ie rp liw y m  g e ste m  o ta r ł  łzy  
2 oczu  i p o w oli z w ró c ił s ię  do n a u c z y c ie la  i  za ­
rząd cy .

—  P a n o w ie  w y b a cz ą  m i tę  ch w ilę  s ła b o ś c i; 
brzez w szy stk ie  te  d tu g ie  la ta  k o ch a łe m  pow ie­
rzoną m i o w czarn ię , a  je ś l i  n ie  sp e łn iłe m  n a le ­
życie sw y ch  ob ow iązkó w , to  B ó g  w id z , że c ię ­
żko z o s ta łe m  u k a ra n y .

—  N ik t n ie  m oże g a n ić  W a s z e j w ie le b n o śc i —  
rzekł z a rz ą d ca  — ja k ż e  k s ią d z  w ik a ry  lu b  k to ­
k o lw iek  z n a s  m ó gł coś podobnego, p rzy p u sz­
czać?

— J e ś l i  k to ś  z a s łu g u je  n.a n a g a n ę , to  ty lk o  
ja  —  w trą c  i H e w itt — bo s ta le  p rzecież  p rz e ­
byw am  z cli o p ca m i.

—  W sz y scy  z a w in iliś m y  — p o w ażn ie  o d p arł 
^ ik a ry  — a  ja  n a jb a rd z ie j ze w sz y stk ich . Nie 
^ U w a łe m  ja k  n a leż a ło  n a d  ja g n ię ta m i C h ry - 
®lUsa i o to  ro z p ie rz ch ły  s ię  i  w p adły  do 
S c h la n i .

W z ią ł B ib lię , le ż ą c ą  n a  p u lc ie .
—  A ie  'te ra z  n a re sz c ie  sp e łn ię  sw ó j o b o w ią­

ze k  i  od d zie lę  p lew ę od z ia rn a , ja k  n a k a z u je  
S ło w o  boże. M o ż e c e  p an o w ie  być p rz e k o n a n i, 
że z b ad am  tę  sp raw ę n a jg ru n to w n ie j, n ie  osz­
cz ę d z a ją c  w ła sn e j k rw i i  c ia ła .

Gdy d w aj m ę żczy źn i w m ilcz e n iu  w y sz li z g a ­
b in e tu , z a m k n ą ł za n im . d rzw i i  zw ró cił s ię  do 
sy n o w ca  z tw a rz ą  s tra s z liw ą .

—  J a c k  — rz e k ł —  w iem  o w sz y stk iem .
J a c k  sp o jrz a ł n a ń  oczym a bez w y ra z u ; sło -

iwa te  n ie  m ia ły  d ia  n ieg o  żad n ego  z n a cz e n ia ,
— P a n  H ew ńtt n ie  mówi.ł m i o sw ych  p o d e j­

rz e n ia c h  —  c ią g n ą ł w ik a ry  ty m sa m y m  m o n o 
to n n y m , tw a rd y m  g ło sem  —  d opóki n ie  m ią ł 
d o s ta te cz n y ch  dowodów'. D ziś je d n a k  p rzep ro ­
w ad zi! w szkole  b a d a n ie  i k ilk u  z tw o ich  w sp ó l­
n ik ó w  ju ż  s ię  p rzy zn ało . S k o ro  d ow iem y się  
w sz y stk ich  szczegó łó w , ch ło p cy  u zn an i za w in ­
n y ch , z o s ta n ą  w y d alen i ze szk o ły . C złow iek , 
k tó ry  z w am ; ro b ił in te re s a  z o s ta ł ju ż  u w ię z io ­
ny i p o z o sta je  w w ięz ien iu  w T ru ro . J a k  d iugo 
ro z sz e rz a łe ś  te n  ja d  pom ięd zy sw y m i k o le g a m i?

J a c k  p rzy ło ży ł rę k ę  do czo ła . —  Ja . . .  j a  n ie  
ro zu m iem  —  rzek ł n a k o n ie c .

— Ty n ie  rozu m  esz... W ik a ry  u rw a ł i  o tw o­
rzy ł szu flad ę  sw ego b iu rk a . — J e ś l i  n ie  ch cesz  
w iny sw e j p o w ięk szać  je sz cz e  n iep o trzeb n y m i 
k ła m stw y , to sp ó jrz  n a  n o ży k , k tó ry  u k ra d łe ś  
i  sp rze d a łe ś  n a  te  rz e cz y , k tó re  z a  n ieg o  k u p i­
łe ś .

R z u c ił n a  s tó ł n o ży k  i d u żą k o p e rtę . — W i­
d z isz  w ięc —  d od ał ze sm u tn e m  szy d erstw em  —  
że możesiz o d ra z u  w szy stk o  w y zn ać.

Aż do te j ch w ili m y śl J a c k a ‘b y ta  c a łk o w ic ie  
p u s ta ; te ra z  n a re sz c ie  u cz ep iła  s ię  czegoś o k re ­
ślo n eg o  i  n a m a c a ln e g o . W z ią ł do rą k  k o p e rtę ; 
ja k a k o lw ie k  b ęd zie  j e j  z a w a rto ść , d o w ie  s ię  
z n ie j,  o co go o b w in ia ją .

N a jp ie rw  w y ją ł z n ie j m a łą  k s ią ż e cz k ę  sz k a ­
ra d n ie  w y d ru k o w a n ą  n a  lich y m  p ap ie rze  i  rz u ­
c i ł  o k ie m  n a  ty tu ł. B y ł  a n g ie ls k i, a le  g d yby  b y ł 
w y d ru k o w a n y  po ch iń sk u , n ie  m ó g łb y  b y ć d la  
n ieg o  b a rd z ie j n iez ro z u m ia ły m . P o trz ą s n ą ł g ło ­
w ą  b ez n a d z ie jn ie , m a ją c  u czu cie , że p rz y g n ia ta  
go ja k a ś  zm o ra  n ocn a i  m e c h a n ic z n ie  w y d o by ł 
re sz tę  z a w a r to ś c i k o p erty  — k i lk a n a ś c ie  k o lo ­
ro w y ch  ry c in . P rz e g lą d a ł je  po k o le i p o czą tk o - 
<wo zą, zd ziw ien iem , n a s tę p n ie , gd y zn aczen ia - 
ich  stop n io w o p rz e n ik a ło  je g o  u m y sł, z n ie in e m  
p rze raże n iem , z a p ie ra ją c e d  m u  d ech  w p ie r s i ; 
aż n a g le  o d rz u c ił je  z g n iew n y m  o d ru ch e m  
w strę tu .

—  Co to je s t ?  W u ju , j a  n ie  ro zu m iem . P o co  
to  w szy stk o ?

P o w strz y m y w a n a  w ś c ie k ło ś ć  w ik a re g o  w ybu ­
c h ła  n a g le  n ie p o h a m o w a n a . O d w ró cił s ię  b ły ­

s k a w ic z n ie  i w y m ie rzy ł ch ło p cu  tak  g w ałto w n y  
p o liczek , że J a c k  z a to cz y ł s ię  aż pod ś c ia n ę .

fCiasr dalszy nas tani).
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C h a ra k te ry s ty c z n y  szczeg ó ł z o n e g d a js z e j d e­
b a ty  s e jm o w e j p o d a je  w a rsz a w s k i „ K u ry e r  P o l­
sk i'* .

M ia n o w ic ie  po p rz e m ó w ie n ia ch  posłów  żyd o­
w s k ic h : d r  T h o n a  i  H a r tg la s a , k tó rz y  się  s k a r ­
ż y li n a  n a d u ż y c ia  a d m in is tr a c y i  w obec żydów  
(p rz ed m io te m  d y s k u s y i b y ły  a r ty k u ły  k o n s ty tu ­
c y i d o ty cz ą ce  p ra w  m n ie js z o ś c i  n aro d o w y ch ) 
z a b r a ł  g ło s  w od p ow ied zi k s . L u to s ła w sk i, k tó ­
r y  — t u  c y tu je m y  „ K u ry e r  P o ls k i"  —  „ sk o rz y ­
s t a ł  z o k a z y i, a b y  o b sy p a ć  • kom p lem en tam i 
N iem có w  —  św ież y ch  o b y w a te li P o ls k i . N ie s te ­
ty , n ie  s ły s z e li  ty ch  aw a n só w , gdyż n ie  b y li  ob e­
cn i. W id a ć  m n ie j s ię  in te r e s u ją  g w a r a n c y ą  k o n ­
s ty tu c y jn ą  d la  m n ie js z o ś c i  n a ro d o w e j, n iż  
is tn ie n ie m  s e n a tu " ...

S p ra w ą , d o ty cz ą cą  ic h  b lis k o , m n ie j z a p rz ą ­
t a j ą  so b ie  g łow y n ie m ie c c y  P o m o rz a n ie ; n a to ­
m ia s t  „ b e z in te re so w n ie " , ja k  u s i łu je  p ra w ic a  
w m ó w ić  w o p in ię  p u b licz n ą , s ta w ili  s ię  b y li  w  
s e jm ie ,  a żeb y  g ło s a m i sw o im i p rzep rzeć  sp ra w ę  
s e n a tu .

I s to tn ie  ta k ic h  id e a ln y c h  p rz y ja c ió ł  m u s i c e ­
n ić  k s . L u to s ła w s k i. ,

Listy z kraju
Tarnów, 14 listopada- 

Obchód hu czci Piłsudskiego. — Orgia cen. — 
Demensiracye głodowe. — W agony i lokomoty-

• w y a m e ry k a ń s k ie . —  S p ra w a  odbudow y.

Z  pow od u ro cz n icy  u w o ln ie n ia  N a c z e ln ik a  
P a ń s tw a  z w ię z ie n ia  m a g d e b u rsk ie g o  o d b y ła  
aię tu  u ro cz y s to ść , w  k tó r e j w zięto u d z ia ł w o j­
sko , szefo w ie  u rzęd ów  i  szk o ły . U n iw e rs y te t 
ż o łn ie rs k i u rz ą d z ił z a ś  u ro c z y s ty  w ie cz o re k  ;w 
S o k o le .

P o ło ż e n ie  lu d n o ś c i  z d n ie m  k a ż d y m  s ta je  s ię  
tra g ic z n ie js z e , bo b ra k  z u p ełn y  p ro w ia n tó w , 
b ra k  op ału . L u d n o ść  od  sz ereg u  ty g o d n i n ie  o- 
trz y m y  w a ła  n ic  n a  k a r ty  ży w n o ścio w e, a  k ilo ­
g ra m  cz a rn e g o  c h le b a  k o s z tu je  50 m k., k i lo ­
g ra m  m a s ła  220—240 m k ., l i t r  m le k a  18 m k-, 
k ilo g ra m  m ięsa  60 m k . i w y że j i  tru d n o  d o sta ć . 
W śró d  ta k ie j d roży zn y  żyć m oże ty lk o  p a s k a rz ! 
R ząd  n ie  tro szczy  s ię , a  w y trz y m a ło ść  lu d z k a  
s ię  k o ń czy . C zem u zboża po 4000 m k . za  1 q m o ­
żn a  k u p ić ?  C em u  w in n y c h  p o w ia ta ch  rząd  p rzy  
e g zek w o w an iu  k o n ty n g e n tu  p o stę p u je  z n ie b y ­
w a łą  p o b ła ż liw o śc ią  1 Twuerdztim y to  n a  pod­
s ta w ie  n a jw ia r y  g o d n ie j sz y ch  in fo r m a c y il  Cze­
m u  rz ą d  p ozw ala p a sk a rz o m  p o d n o sić  ce n y  p r a ­
w ie że co d z ien n ie ?  A le  w in ę  p o n o si częściow o 
l m a g is tr a t ,  z  k tó re g o  ro zp orząd zeń  n ik t  so b ie  
u ie n ie  ro b i! J a k  ty lk o  b iu ro  p re z y d y a ln e  n ie  
je s t  ob lężon e, to  ju ż  w sz y stk o  d obrze!

T o  też  w  m ie ś c ie  n a g ro m a d z iło  s ię  z a  w ie le  
p a ln eg o  m a te ry a łu , bo zw y żk a cen  p ro w ian tó w  
i p rzez  rz ą d  s ta w ia n e  m ia s tu  tru d n o ś c i w k w e - 
Btyi w y ż y w ie n ia  lu d n o śc i, b r a k  op ału , to  
w szystko  d ało  pow ód, że lu d n o ść  zaczę ła  s ię  
burzyć. A p row iizacy jn y  u rz ą d  m ie js k i ,  c h c ą c  
zap obiec d e m o n s tra cy i, w s a m ą  p o rę  d a ł po 
pół k ilo g r a m a  m ą k i.

D a lsz ą  plagą, to  b ra k  op ału , b o  b r a k  w ag o n ó w  
I lo k o m o ty w , a  te , o k tó ry c h  ta k  w ie le  rząd  m ó ­
w ił, n a d e sz ły  z A m e ry k i za b ard zo  w ysoikie 
cen y  i, ja k  g ło śn o  tu  s ię  op o w iad a , s ą  zep su te , 
s ta re  i n ie  do u ż y c ia ! J a k i e  to  s ą  z a k u p n a  b ez 
n a le ż y te j k o n tro li!  T u  n ie  ża l p ien ię d z y ! O tóż 
m ało  w ę g la  T a rn ó w  d o sta je  i  n ie  m oże s ię  sp o­
d ziew ać, a  to , co  p rzych od zi, u ta r ty m  sp osob em  
ro z d a je  s ię  p r o te k c y jn ie ! T o  też  p ro p o n u je m y , 
aby  ro zd aw n ictw o  k a r t  na w ęg iel, n a  c u k ie r  
i t. d ., o d b yw ało  s ię  co m ie s ią c  przez kogoś in ­
nego, bo w te n  je d y n ie  sp osób  ż y cz e n ia  sz ersz e j 
p u b liczn o ści b ęd ą  tro c h ę  z a sp o k o jo n e !

Z C zęsto ch o w y  d onoszą, że m in is te rs tw o  sz tu ­
k i r e s ta u r u je  od  la ta  ta m te js z y  k la sz to r . M ilio ­
ny p ły n ą , bo k o m is y i p rz e ró ż n y ch  pełno, w po­
c ią g a c h  n a  l in i i  C zę sto ch o w a— W a rsz a w a  p e ł­
no szefów  m in is te ry a ln y e h , p e łn o  u rzęd o w y ch  
gońców  i  t. p. P o lsk a  m a  je d e n  ta k i k la sz to r , 
ą ie c h  ś w ia t  w ie, ja k  d ba o k u ltu rę ...

N ow ym  dow od em  ro z rz u tn o śc i rz ą d u , to  ta  
o s ła w io n a  od bud ow a, k o s z tu ją c a  m ilia rd }-, a  
gdzie to  w id ać? W  T u chow a b u d u je  s ię  d om ek  
n a  b iu ra  d la  odbudow y ju ż  b lis k o  c a ły  rok , 
czy  n ie  za  d łu g o ? B u d y n e k  szk o ły  r e a ln e j, k tó ­
r y  s ię  o d b u d o w u je , k o s z tu je  ok o ło  1 m ilio n  m a ­
re k , ro b o ty  n ęd zn ie  w y k o n a n e , ro b o ta  d w a la ta  
trw a  i  n ie s k o ń c z o n a ! Na m n o g o ść  k o m is y i po 
jm isz cz o n y ch  iwisiiach c h ło p i g ło śn o  n a r z e k a ją  i

,N A P R Z Ó D "

tw ie rd z ą , że za k o sz ta  te  k i lk a  d om o stw  m o g ło­
b y  p o w stać . B iu ro k r a ty z m  i in d e łe n e y a  u gó­
r y  i  u d o łu ! Czy n ie  cz a s  sk o ń cz y ć  tę  k osz to w n ą , 
n ie b e z p ie cz n ą  i g ro ź n ą  zab aw k ę?

C h łop i ze w si B o rz ę c in a  żalili, s ię , że k s ią d z  
w y z n a n ia  k a to lic k ie g o  w’y p is a ł n a  d rz w ia ch  
k o ś c io ła  n a z w is k a  p ra c u ją c y c h  u  żydów , s k a ­
z u ją c  ich  n a  k a r ę  po 50 m a.rek !

S o c y a liz m  a k o m u n izm
K o n g re s  s o cy a lis tó w  b e lg i js k ic h

Od 30 p a ź d z ie rn ik a  do 1 lis to p a d a  obradow -ał 
IW B r u k s e l i  k o n g re s  b e lg i js k ie j p a r ty i  s o c y a łi-  
s ty c z n e j. K o n g re s  te n  m ia ł  z u p ełn ie  in n y  c h a ­
r a k te r  n iż  k o n g re sy  p a r ty jn e  ju ż  od b y te  lu b  
m a ją c e  s ię  od być w  ró ż n y ch  k r a ja c h  E u ro p y . 
S p ra w a  p rz y s tą p ie n ia  do I I I  e j m ięd z y n a ro d ó - 

, w k i n ie  is tn ie je  w B e lg ii .  K o m u n istó w  zd ecy ­
d o w a n y ch  n ie m a  tam  p ra w ie  w ca le , a  o p o zy cy a  
z w a lc z a ją c a  I I  ą  m ięd z y n a ro d ó w k ę , k tó r e j par- 
ty a  b e lg i js k a  je s t  je d n ą  z w a ln y ch  p odpór, s to i 
n a  s ta n o w is k u  fr a n c u s k ic h  „ re k o n s tru k  to ró w " 
i  p ra w ic y  n ie z a le ż n y ch  n ie m ie c k ic h . Ż ą d a  op u ­
s z c z e n ia  I i - e j  m ięd z y n a ro d ó w k i n ie  d la  w stą ­
p ie n ia  do I l l  e j, lecz  d la  z b u d o w an ia  p raw d zi­
w e j M ięd zy n aro d ó w k i o b e jm u ją c e j ca ły  ś w ia t  

• socy alisty czn y . D ru g im  p rz e d m io te m  ob rad  b y ­
ła  sp ra w a  u d z ia łu  so c y a lis tó w  w rząd z ie , u c h w a  
lo n eg o  ja k  p o d a w a liśm y  w zesz ły m  r o k u  n a  po­
p rz e d n im  k o n g re s ie .

W zię ło  u d z ia ł w k o n g re s ie  561 d e le g a tó w  r e -  
p re z n tu ją c y c h  57505G cz ło n k ó w  p a r ty i. W  o b ro ­
n ie  I i - e j  m ięd z y n a ro d ó w k i prrzema w ia l ia  V an  
R o e sb re e k , s e k r e ta r z  ra d y  n a c z e ln e j p a rty i, 
V aindervelde i  H u ysm a.ns. V au d erv e ld e  p o tęp ił 
o s tro  I l l - ą  m ięd zy n aro d p w k ę, k tó r ą  n a z w a ł 
p rz e d s ię w z ię c ie m  d la  s z e rz e n ia  diem oiraliaacyi 
i  ro z łam ó w . I lu y s m a n s  o św ia d cz y ł, że gd yby 
m ia ł  w y b iera ć  m ięd zy  b o lszew izm em  a  r e a k c y ą  
w y b ra łb y  b ołszew izm , a le  p o tęp ia  te r r o r  u s y s te ­
m a ty z o w a n y  i z a k o ń cz y ł s ło w a m i: Je s te m  w
zgod zie z so cy a liz m e m  M a rk sa , B eb la* Ja u r e s a ,  
a le  n ig d y  n ie  będ ę w  zgod zie z te o ry ą  B a k u n i­
n a .

W  o b ro n ie  re z e lu cy i, zg ło szo n e j prz^z o-rgami- 
zacy ę  b ru k s e ls k ą , a  g ło sz ą ce j w y stą p ie n ie  z I I .  
m ięd z y n a ro d ó w k i ce le m  stw o rz e n ia  M ięd zy n a­
ro d ó w k i czy n u  o p a rte j n a  z asad z ie  w ,alki k la s  
p rz e m a w ia li  M a s s a r t i  E ve.rlin g . T e n  o s ta tn i  
s tw ie rd z a ł, że I l - a  m ięd z y n a ro d ó w k a  n ie  p ro ­
w a d z iła  ża d n e j rz e cz y w is te j a k c y i  a n ty m ilita r -  
n e j i  z a p rz e cz a ł m o ż n o ści o b ro n y  n a ro d o w e j w 
u s tr o ju  k a p ita lis ty c z n y m .

W  g ło so w a n iu  re z o lu c y a  b r u k s e ls k a  z o s ta ła  
o d rz u co n a  493.173 g ło sa m i p rze ciw  73.225. Opo­
z y cy a  w izrosła w szak że  p rzy  g ło so w a n iu  n a d  
k w e s ty ą  z a s ia d a n ia  so cy a lis tó w  w rząd z ie  b u r- 
ż u a z y jn y m , p rze c iw  k tó re m u  w y stęp o w ał B o u - 
d a s  z L eo d y u m  tw ie rd z ą c , że d ro b n e  k o rz y śc i 
o s ią g n ię te  tą  d ro g ą  n ie  d a ją  s ię  p o ró w n ać  z w y- 
n ik a ią c e m i s tąd  sz k o d a m i. D alszy  u d z ia ł socya- 
lis tó w  w1 rząd z ie  u c h w a lo n y  z o sta ł 447.000 g ło ­
sów  przeciw- 122.000, p o czem  k o n g re s  z a k o ń cz y ł 
p ra c ę .

J a k  w id ać  opozycya. p rze ciw  u d z ia ło w i w  r z ą ­
d zie  w zro sła  od czasów  o s ta tn ie g o  k o n g resu , 
gd yż w ten cz a s  w y n o s iła  17 p ro c . g łosów , te ra z  
za ś  25 p ro ce n t. W . J . G.

   /
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C ieszyn , 17 lis to p a d a .
D z is ia j n a p a d ł tłu m  ro zg oryczon ego  p o d zia­

łe m  ś lą s k a  C ieszy ń sk ieg o  lu d u  n a  u r z ę d u ją c ą  
n a  górze C z a n to ry a , na te ry to ry u m  g m in y  N y- 
d ek , p o w ia tu  Ja b ło n k o w sk ie g o  (k tó re  p rzyp ad ło  
cz e sk o -s ło w a ck ie j re p u b lice ) p o lsk o -cz e sk ą  ko- 
m isy ę  d e l lm ita c y jn ą  (g ra n ic z n ą ) , z a tru d n io n ą  
w y z n a cz a n ie m  z n ien a w id z o n e j g ra n ic y . Z p o­
c z ą tk u  d e m o n s tra n c i z a ch o w y w a li s ię  ’ -wzglę­
d n ie  sp o k o jn ie , a  od zy w ali s ię  je d y n ie  z p ogróż­
k a m i pod a d re se m  prof. K o stk a , p rzew o d n iczą ­
ceg o  te j k o m is y i z r a m ie n ia  rząd u  R zeczp o sp o ­
l i te j P o ls k ie j,  k tó re m u  p ro p o n o w ali — b ard zo  
u p rz e jm ie  — „p o w ieszen ie  i p o ła m a n ie  k o ś c i" .  
N a stę p n ie  z a ż ą d a li  od k o m is y i n a ty c h m ia s t^ - ' 
we,go p rz e rw a n ia  p ra c  r o z g ra n ic z a ją c y c h  i „w y­
n ie s ie n ia  s ię ..."

Syluacya zm ieniła się i s ta ła  się groźną od 
chw ili, gdy nadeszła czeska straż graniczna: 
posypały się gęsto kam ienie, których na Czun- 
toryi nie. brak i jeszcze gęściej razy kijam i 

•w które la sy  tam tejsze bogato  obfitują. Gdy je ­
den z czeskich żołn ierzy  strzelił' i oczywiście nie 
umydriie, ze strcehu sp u d łow ał — d e m o n stra n ­
c i  odpowiedzieli salwą rewolwerową. W ynikiem

t e j  s trz e la n in y  je s t ,  że je d e n  in ż y n ie r  p o ls k i, 
O lcń sk y  (N iem iec) je s t  c iężk o  ra n n y  od p o b ic ia  
i p o strz a łu  „w głow ę, d ru g i u c ie k ł  w la s , je d e n  
in ż y n ie r  cz e sk i leży w sz p ita lu  d o tk liw ie  r a ­
n io n y  k u lą  re w o lw ero w ą w nogę, d w óch in n y c h  
cz e sk ic h  u rzęd n ik ó w  zo sta ło  p o b ity ch  k i ja m i , 
je d e n  zaś żo łn ierz  c z e sk ie j s tra ż y  g ra n ic z n e j za­
b ity .. K o a lic y jn y c h  p rz y ja c ió ł C zechów  n a  C zan - 
to ry i  n ie  b y ło  podobno, w ięc  żad n em u  z n ic h  
n ic  s ię  n ie  s ta ło .

R ó w n o cze śn ie  in n a  lu b  ta  sa m a  g ru p a d em on­
s tra n tó w  n a p a d ła  n a  b u d k ę  s tra ż y  g ra n icz n e j 
c z e s k ie j na, C z a n to ry i, s ch o w a n e  ta m  d ro g o cen ­
n e  a p a ra ty  i  n a rz ę d z ia  m ie rn ic z e  oraz  m a.py i  
a k ty  zn isz cz y ła , a  b u d k ę  zd em olow ała  i p o d p a­
l i ła .  P rz y b y ły  p ó ź n ie j n a  m ie js c e  p o lsk i in ż y n ie r  
Sob  zn a la z ł ju ż  ty lk o  ra n n y c h  i  z g lisz cz a . Żam- 
d a n n e r y a  p o lsk a  d a ie m n ie  od  k i lk u  d n i sz u k a  
k iero w n ik ó w  te g o  p o g ro m u  p o lity k i G ra b sk ich  
i  P a d e re w s k ic h  przez lud  ś lą s k i .
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Z sali jadowej
K ra k ó w , 19 lis to p a d a .

Napad rabunkowy
W  sąd z ie  o k ręg o w y m  k a rn y m  w  K ra k o w ie  

p rzed  są d em  p rz y s ię g ły ch  od b y ła  s ię  w czo ra j 
ro z p ra w a  p rzeciw k o  Ja n o w i A n to la k o w i, o s k a r ­
żo n e m u  o zb ro d n ię  ra b u n k u . W ed le  a k tu  o s k a r ­
ż e n ia  w n o cy  z 17 n a  18 cz e rw ca  1918 r . d oko­
n a n o  n ap ad u  n a  dom  h a n d la rz a  s k ó r  z Ł a p a n o ­
w ie  C h a sk la  A ls te ra . O koło  1 w n o cy  u s ły s z a ła  
ż o n a  C h a sk la  sz m e ry  pod o k n a m i i w k ró tc e  sp o ­
s trz e g ła , że k to ś  w y ją ł  szy b ę , n a s tę p n ie  o k n o , 
p rzez  k tó re  w eszło  c z te re c h  m ężczy zn . Je d e n  z 
b an d y tó w  n a  je j  k rz y k  rz u c ił s ię  n ą  n ią  i  po­
cz ą ł ją  d u s ić . G dy w szed ł A ls te r  z d ru g ie g o  p o­
k o ju , d ru g i n a p a s tn ik  p rzy ło ży ł A ls te ro w i r e ­
w o lw er do cz o ła  i  zażąd a ł w y d a n ia  p ien ię d z y . 
W te d y  p rz e s tra sz o n y  A ls te r  w y ją ł  p o rtfe l z k ie ­
szen i i  w ręcz y ł b a n d y c ie  400 k o r . N a p a stn icy  je ­
d n a k  n ie  z a d o w o lili s ię  te m  i ż ą d a li  w y d a n ia  
w s z y s tk ic h  p ien ięd zy . W  ty m  cz a s ie  zb u d z iła  
s ię  c ó r k a  A ls te ra , R e g in a , a  u s ły sz a w sz y  g lo sy  
w  p o k o ju  m a tk i , w e sz ła  ta m . W te d y  je d e n  z n a ­
p a s tn ik ó w  s trz e li ł , r a n ią c  d ziew czy n ę w g łow ę. 
A ls te ró w n a  w y b ieg ła  z p o k o ju , a, za  n ią  je j  o j­
c ie c , k tó re g o  n a s tę p n ie  z n a lez io n o  n a  drodze, 
c ięż k o  ra n n e g o . Ś led z tw o  w y k a z a ło , że w n a p a ­
d zie , p o d czas k tó re g o  sk ra d z io n o  sz ereg  rzeczy , 
w a r to ś c i k i lk a s e t  ty s ię c y  m a re k , b ra ł u d z ia ł 
J a n  A n to la k  ze sw o im i k o le g a m i. P o n a d to  j e 3t  
on  o sk a rż o n y  o k i lk a  in n y ch  k ra d z ie ż y . P o d cz a s  
ro z p ra w y  A n to la k  p rzy zn a ł s ię  do p o p ełn io n y ch  
k ra d z ie ż y . P o  p rz e s łu c h a n iu  św iad k ó w  trybu­
n a ł  n ą  p o d staw ie  w e rd y k tu  sęd ziów  p rz y s ię ­
g ły ch  skazał Antolaka na 9 la t ciężkiego wię­
zienia.

R E P E R T U AR

Teatr łm. Jul. Słowackiego,
P ią te k :  „ T a n ie c  cz y n o w n ik ó w " B i l iń s k ie g o . 
S o b o ta : „ D z ia d y " M ick ie w icz a .
N ied z ie la  p o p o l.: „ P a n  p o se ł"  F i ja łk o w s k ie g o ; 

w ie cz o re m : „ W ie lk i  cz ło w ie k "  F re d ry .
Teatr „Bagatela",'

P ią t e k :  „ S a m s o n  D a li ia " .
S o b o ta : „ S a m so n  i D a li ia " .
N ie d z ie la : P o p o łu d n iu  „ Z a k o c h a n i"  —  w ieczo ­

re m  „M o ra ln o ść  p a n i D u ls k ie j" .
Teatr powszechny.

P ią te k :  „ B a l w o p erz e ".
S o b o ta  p o p o łu d n iu : „ O jcz y z n a " (d la  m ło d zieży  

s z k o ln e j) .
S o b o ta  w ie cz o re m : „ B a l w  o p erz e ".
N ied z ie la  pop oł.: „D z ie rż a w ca  z  O lesio w a"?

w ie cz o re m : „Ż y cie  p a ry s k ie " .
' Operetka w Nowościach.

Piątek: „Figlarne żonki*.
Sobota: „Figlarne żon ki”.*
Niedziela popoi.: „Dama w g ro n o sta jach *. 
Niedziela w iecz.: „Figlarne żo n k i".
W y k ła d y  w  D o m u  a r t y s t ó w  (p la c  ś w . D ucha) 
w  z a r z ą d z ie  k r a k o w s k ie g o  Z w ią z k u  l i t e r a t ó w  

P oczątek  o godz. 8 w iecz.
S o b o ta : L . S k o c z y la s : „Ze ś w ia ta  u m arłych** 

(p o g a d a n k a  o m e d ju n iz m ie ) cz . I I .
O d czyty  w M u zeu m  p rze m y śle  w em  im . dsa. 

B a r a n ie c k ie g o ;
S o b o ta  20 b m .: In ż . A n d rze j M a e ie jo w 'sk i;

Ś ro d k i żeg lu g i m o rs k ie j.
K o iieR łum  w ykład ów  m u k o w y c h  (R y n e k  gl óvvnV 

L in ia  A - B  Ł. 38 '
S o b o ta : p ro f. D r. Jó z . R e is s : R y sz a rd  W a g n e r  i  

je g o  re fo r m a  op ery  (z i lu s t r .  m u z.).
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KRONIKA
K ra k ó w , 1 8  lis to p ad a .

O d e m o b l i z e c y ą
O trz jT n u je m y  n a s tę p u ją c e  p ism o , opatrzione

M an em i p o d p isa m i:
. >,O d n ośn ie  do n o ta tk i  z d n ia  14 b . m- t r a k t u ­
ją ce j o z w a ln ia n iu  z w o js k a , g ro n o z a in te re s o ­
w anych rod ziców  pro-si o u m ie sz cz e n ie  n a  ł a ­
b a c h  „N ap rzo d u ", ja k o  je d y n e g o  o ręd o w n ik a  
^ k rz y w d z o n y c h , n a s tę p u ją c e j in te rp e la c y i s k ie -  
M w anej pod a d re se m  M in is te rs tw a  S p ra w  
W ojsk ow ych .

M im o k i lk a k r o tn ie  p u b licz n ie  p o w tarzan eg o  
S t a n i a ,  ja k  d łu go je sz cz e  ro c z n ik i 1896— 1897 
Cze k a ć  b ęd ą  n a  z w o ln ie n ie , p o w o ain e  do te g o  
ę*y n n ik i n ie  fta sp ie sz y ły  z o d p o w ied zią  z u tę -  

* d n ie n ie m  w y g ią d a n e j. J e s t to  tem  b a rd z ie j zdu- 
^ ie w a ją c e . i le  że lek ce w a ż e n ie  ży w o tn y ch  in ­
g re só w  d o ty czący ch  b y tu  ty s ię c y  zn iszczo n y ch  
d łu g o letn ią  s łu żb ą  je d n o s te k , p o d n ie ca  n ie z a ­
dow olenie s z e ro k ich  w arstw .

J a k  d łu go tr w a ła  w o jn a , trz e b a  b y ło  m ilcz e ć  
dław ić s ię  k rz y k ie m  w łasn eb o  b ó lu ; d ziś z g łę - 

duszy w o łam y  g ło śn o : ch ce m y , żeby  sy n o w ie  
dasi w r ó c ili  do d om u , do n a u k i, do p o ż y tecz n e j 
ł^ acy .

Ż y w im y  n ie p ło n n ą  n a d z ie ję , że g ło s n a s z  ty m  
M zem  n ie  będ zie  g ło sem  w o ła ją c e g o  n a  nu szczw  
Ąle że z n a jd z ie  p o żąd an y  o d d źw ięk .*1

D l a c z e g o  b r a k  w o d y  w  K r a k o w i e ?
O d n ośn ie  do n o ta te k  w  d z ien n ik ach  w  sp ra ­

n ie  b ra k u  w od y zarząd  w o d ociągu  m ie jsk ie g o  
k o m u n ik u je :

N a b ra k  w od y w  m ieśc ie  złoży? s ię  s z e re g  
Pow odów , a m ian o w icie  od d łu ższeg o  cz a su  
trw a jąca  p o su ch a , n ie w y s ta rc z a ją c e  u ję c ie , m ar­
n ow anie  w ody i n iesz cz e lu o ść  u rząd zeń  w odo­
ciąg ow ych . Z arząd  w o d ociągo w y d o sta rcz a  o b e ­
cnie n a  d ob ę  1 5 .0 0 0  m 8 w ody, co  p rzy  2 5 0 .0 0 0  
M ie szk ań cach  cz y n i 6 0  litró w  n a  g ło w ę d zien­
nie. I lo ś ć  ta  p rzy  p ew n ej o szczę d n o ści p ow inna 
W ystarczyć, g d y b y  n ie  m a rn o w a n ie  i n iesz cz e l­
ność u rząd zeń .

T y ch  o s ta tn ic h , s tw ierd zo n y ch  w ie lo k ro tn ie  
Przez o rg a n a  k o n tro ln e  zarząd u , w łaśc ic ie le  re a l­
ności n ie  u su w a ją , g łó w n ie  z pow odu n a d m ier­
nych k o sz tó w  n a p ra w y , bądź z b ra k u  od pow ie­
d nich m a te ry a łó w  te ch n icz n y ch , p o trz e b n y ch  do 
Mgo ce lu .

W y d a jn o ść  u ję c ia  b ęd z ie  d ory w czo  w  n ied łu ­
gim  cz a s ie  zw ię k szo n ą  p tz e z  o b e c n ie  w y k o n y ­
w an e filtry  n a tu ra ln e . R a d y k a ln e j p o p raw ie  c a ­
łej sp ra w y  sto i n a  p rzeszk od zie  b ra k  g otów ki, 
P o trzeb n e j n a  w y k o n a n ie  n o w y ch  u rząd zeń . P o­
b ie ran e  o b e c n ie  o p ła ty  i p o d atek  w o d ociąg o w y  
nie w y s ta rc z a ją  n a w et n a  p o k ry c ie  k o sz tó w  ad -

m in istra cy i, n iem a  w ięc fu nd u szów  n a  ro z sz e ­
rze n ie  u ję c ia  w o d ociąg o w eg o , n a  w y k o n a n ie  
k tó reg o  p la n y  s ą  d aw no gotow e, m a te ry a ly  za ­
m ó w io n e , a  n a w et ju ż  g o to w e do w y s y łk i, po 
u iszcze n iu  z a  n ie  n a le ż n o śc i.

Sprawy miejskie. D n ia  17 listo p ad a  o d b y ło  s ię  
p o sie d z e n ie  s e k c y i I , II  i 111 pod p izew od n ictw em  
w ice p re z y d e n ta  S e re g o , n a  k tó r tm  u ch w alo n o  
p rzed ło ży ć  R a d z ie  w n io sk i w sp ra w ie  podw yż­
sz en ia  o b o w ią z u ją ce j ta ry fy  k o m in ia rsk ie j o  120 
p rc ., zin a n y  god zin  o tw iera n ia  sk lep ó w  z w y ­
łą cz n ą  sp rzed ażą  w ody so d o w ej, c ia s t  i e u k ie r- 
k ó w , i u sta le n ia  n a le ż y to śc i za  p o zo staw ien ie  
g ro b ó w  w n ieu a ru sz o n y m  s ta n ie . —  W re sz c ie  
u ch w alo n o  k ilk a  k re d y tó w  d o d atk o w y ch  o raz  
pod w yższono n a ie ż y to ś ć  od  psów  do 100  m a re k  
ro cz n ie .

Brak spirytusu do palenia d a je  s ię  d otk liw ie  
od czu w ać lu d n ości K ra k o w a  szczeg ó ln ie  w o b e ­
c n e j k a ta s tro fie  g a z o w ej. O ddział sp iry tu so w y  
ja k o  o rg a n  w y k o n a w cz y  d y re k cy i sk a rb u  w e 
L w o w ie  tra k tu je  K ra k ó w  po m aco szem u . M iasto  
o trz y m u je  ra z  n a  k ilk a  m ie s ię cy  m in im aln y  
p rzy d zia ł sp iry tu su , co  n ie  w y sta rcz a  n a w et n a  
sk ro m n e  o b d z ie le n ie  c h o ry ch  d zieci. M o żeb y  
p rz e c ie  w sp o m n ian y  od d ział sp iry tu so w y  z e ­
ch c ia ł w ziąć  pod uw ag ę k ry ty c z n e  p o łożen ie  lu ­
d n o ści K ra k o w a  i p rzyd zielił m iastu  k o n ie cz n y  
k o n ty n g e n t sp iry tu su , a  n a  p rz y sz ło ść  ży cz liw ie j 
g o  tra k to w a ł.

Z teatru im. J . Słowackiego. Pod kierunkiem 
reżysera J . Sosnowskiego rozpoczęły się próby 
z poematu Rostanda „ Orlątko ", który już w nie­
długim czasie, ukaże się na naszej scenie. Praco­
wnie krawieckie wykończają z pośpiechem nowe 
kostjumy, których sztuka rozgrywająca się jak 
wiaaorno na dworze cesarskim w Wiedniu wyma­
ga znaczną liczbę. Wszystkie rekwizyty, kostjumy 
i dekoracje wykonano na miejscu w pracowniach 
teatru.

Z teatru , Bagatela". R e p e r to a r  dni n a jb liż ­
sz y ch  zap o w iad a s z e re g  sz tu k , k tó re  o s ta tn io  
szczeg ó ln em  c ie s z y ły  s ię  p o w od zen iem . D z is ia j 
i ju tr o  p o w tórzon y  b ęd z ie  „ S a m so n  i D a li la " , 
a  w n ied zieię  „ Z a k o ch a n i"  F le r s a  i  C a illa v e ta “ 
(p op ołu d niu ), o raz  „M o ra ln o ść p an i D u ls k ie j" . 
N a ż y cz e n ie  w ielu  o só b  p rz e je z d n y ch  w p o n ie ­
d z ia łe k  w zn ow ion y  b ęd zie  „ T a jfu n "  z  pp. B r y -  
d ziń sk im  i  E ls n e ró w n ą  w ro la ch  g łó w n y ch .

Występ p. Jarosiewrczowej, z n a n e j śp iew aczk i 
od b ęd zie  s ię  w  n ied z ie lę  21  b m . w sa li „ P a ła cu  
S p is k ie g o *  U p. o  g o d zin ie  4 . W  p ro g ram ie  p ie ­
śn i S ch u m a n a  i  H. W o lfa . B ile ty  po 2 5  m a re k  
p rzy  k a s ie .

W ia ż e n ia  z Niemiec. N a  te n  te m a t  w y g ło s i 
o d czy t s ta r a n ie m  k o m is y i o św ia to w e j R a d y  r o ­
b o tn ic z e j k ra k o w s k ie j w  s a li  Z w ią z k u  stow . ro b . 
(D u n a je w sk ie g o  5) w n ied z ie lę  21 b m . o godz. 10 
p rzed p o ł. to w . d r . B o le s ła w  D ro b n e r, k tó ry  
św ieżo  sp ęd z ił w  N iem cz e ch  k i lk a  ty g o d n i.

Zakaz wstępu na peron. N iew iad om o, k tó ra  
z w ład z k o le io w y ch  w y d ala  z ak az  sp rzed aży  
b ile tó w  p ero n o w y ch , a  tem  sa m e m  w p u szczan ia  
p u b liczn o ści n a  p ero n  d w o rca  k o le jo w e g o  w  K ra ­
k o w ie . O g ra n icz en ia  ta k ie  zasto so w a ły  rząd y  
a u s tr y a c k ie  w cz a s ie  ru ch u  w o je n n e g o , dziś je d ­
n a k , g u y  w o jn a  za sta n o w io u a , w p row ad zan ie  
ty c h  o g ra n icz e ń  je s t  n o n se n se m  d otk liw y m  dia 
w ie lu  o só b , zw łaszcza  ty ch , k tó re  od p ro w ad za ją  
k re w n y ch  n a  d w o rzec. Ć o p o rad zi so b ie  n ie jed n a  
n ie w ia s ta  lu b  ja k iś  m ło d o c ia n y  p a s a ż e r  z p a­
k u n k a m i i  t. d ., n ie  m a ją c  p o m ocy , bo k re w n e ­
m u , o jc u , m a tce  cz y  m ężow i n ie  w o ln o w e jść  na  
p e ro n . S ą d z im y , że  o d n o śn e  w ład ze z a k a z  co ­
fn ą , lu b  też  z a s to s u ją  p e w n e  w zg lęd y .

U rząd  o p ie k i n a d  g ro b a m i w o je n n y m i w  p o ­
ro z u m ie n iu  zę s to w a rz y sz e n ie m  o p ie k i n a d  g ro ­
b a m i w o je n n y m i u rz ą d z a  w  d n iu  23 b m . t j .  w e  

• w to re k  w k a s y n ie  w o jsk o w e m  w  K ra k o w ie  n.a 
p o m n ik  zb io ro w y  ż o łn ie rz a  p o lsk ie g o  r a u t  p o ­
łą cz o n y  z k o n c e r te m  i  z a b a w ą  ta n e c z n ą . K ie r u ­
n e k  a r ty s ty c z n y  k o n c e r tu  o b ję ła  p . p u łk . Czop- 
U m la u f. U d z ia ł b io rą  p . M a re k  O n y szk iew icz , 
śp iew , p ro f. K a ro l  S k a r ż y ń s k i , w io lo n cz e la , p. 
H a m e rs k a , d e k ia m a c y a , c h ó r  T o w . „ E c h a "  pod 
b a tu tą  p. issak o w d eza . P o c z ą te k  k o n c e r tu  o g. 
8,20 w ie cz o re m . S t r ó j  w ie czo ro w y . W s tę p  z a  za­
p ro sz e n ia m i, k tó r e  U . O. G . W . u l . św . M a rk a  
35, w y d a je  c o d z ie n n ie  o d  godz. 10—3 popoł. — 
B i le t  w stę p u  40 M k . od. o so b y , b ile t  fa m ilijn y , 
80 M k „  d la  cz ło n k ó w  k a s y n a  30 M k . B ile ty  
w c z e ś n ie j do n a b y c ia  w  U . O. n . G . W . Mark,ai 
35, w  d n iu  r a u tu  w  k a s y n ie  w o jsk o w e m . vj 

Z pow od u n o ta tk i  p. t- „N ie lu d zk i cz y n  k a r  
m ie n ic z n ik a "  z a m ie sz cz o n e j w  N r. 262 z  4 bm , 
o trz y m u je m y  o d  p . R . W iskdidy n a s tę p u ją c e  
w y ja ś n ie n ie : „ F a k t  w y p o w ie d ze n ia  i  u s u n ię c ia  
p. H e le n y  K o rb e l sa m ie s z k a n ia  zg o d n y  je s t  z 
p raw d ą , a le  p rz y cz y n a  p o d a n a  m y ln ie , a  m ia ­
n o w ic ie : P . H. K o rb e l o trz y m a ła  w y p ow ied ze­
n ie  i  p o d p isa ła  u g o d ę w  są d z ie , p o n ie w a ż  
w ła ś c ic ie l  d o m u  p o trz e b o w a ł te g o  p o k o ju  d la  
d o zo rcy  d om u , k tó ry  m ie s z k a ł w  ubdkacyii w il­
g o tn e j i  c ie m n e j i  z  t e j  p rz y cz y n y  ch o ro w a ł; 
b y ło  w ła ś n ie  lu d z k ie m  cz y n e m  d a ć  m u  m ie ­
sz k a n ie  od p o w ied n ie . P a n i  K o rb e l, m im o  że  
sp ra w a  c ią g ła  s ię  p ó łto ra  ro k u , n a  z ło ść  u s t ą ­
p ić  n ie  c h c ia ła , a  k ie d y  w re sz c ie  u s ia ła , p o n ie ­
w aż d o s ta ła  m ie s z k a n ie  od p o w ied n ie , z e m ś c iła  
s ię , w p ro w a d z a ją c  w  b łą d  sz a n o w n ą  R e d a k cy ę . 
F a k t  z a ję c ia  teg o  p o k o ju  p rzez  d ozorcę  d om u  
S z y m o n a  M a z u rk a  m o ż n a  k a ż d e j c h w ili  spraw ;- 
d z ić ‘‘. ; , *

Komenda obwodu krakowskiego Związku strze­
leckiego w zy w a w sz y stk ich  cz ło n k ó w  m ie js c o ­
w eg o  od d ziału  Z w iązk u  s trz e le ck ie g o , a ż e b y  
zg łasza li s ię  w lo k a lu  k o m en d y  (u l. F lo ry a ń s k a  
L . 5 3 ) co d z ien n ie  od g od zin y  11 do 1 3  i od 18  
do 1 9 , ce le m  p rzep ro w ad zen ia  e w id en cy i. W  ty ch  
sa m y ch  god zin ach  zap is  n o w o w stęp u ją cy ch  cz łon ­
k ów . (— ) M iło b ęd zk i, p o r. i  k o m en d a n t obw od u

Pr z e c ł a w  s m o l ik
fCZESLAW WROCKI)

Sześć iat ea Dalekim 
7 Wschodzie

(W s p o m n ie n ia  je ń c a  z n ie w o li r o s y js k ie j)

—  P ow oli je d n a k , p rzy  m a ły ch  śro d k a ch , n a  
k tó re  sk ład a li s ię  je ń c y -o fic e io w ie , n a k ła d a ją c y  
ha s ie b ie  d ob row oln e  podatki pro b o n o  p u b lico  —  
^ cz  p rzy  o lb rz y m ich  w y s iłk a ch  d o b re j w oli i 
^tiergii, sam i je ń cy  zo rg an izo w ali w ła śo ą  pom oc 
e k a rsk ą , a m b u b to r y a , izby  ch o ry ch , p ra ln ie , 

‘hżtiie, d e s in fe k c y jn y  od d ział, p ie k a rn ie , ja d ło ­
d a jn ie , a  w resz c ie  d uży szp ita l o b o zo w y , o b s łu ­
g iw any  n iem a l w y łą cz n ie  p rzez le k a rz y , m ed y ­
ków i san  i ta ry  uszów  je ń có w , ta k  że  ju ż  z k o ń ­
cem  ro k u  1 9 1 5  ob óz  zm ien ił s ię  do n iep o zn an ia , 
^R iierteiność z n a cz n ie  z m a la ła  i je ń c y  p o częli 
M iuychać n ieco  sw o b o d n ie j. R y g o r  w o b o zie  w 

p ierw szym  ro k u  n ie  b y ł z b y t c ię ż k i. „N a- 
cfcalstwo“ o b ozu , z łożon e z k o m en d an tó w  od- 
^żiatów  z a p a so w y ch , k tó re  p ręd ze j cz y  p óźnie j 
M iały w y ru sz y ć  n a  fro n t, n ie  z b y t s ię  o je ń -  
ców tro szczy ło , n a  czym  je ń c y  n ie  w ych od zili 
jM jg o rz e j.., Z m u szen i sam i tro szczy ć  s ię  o s ie ­
bie, m ogli ju ż  z k o ń cem  p ierw szeg o  ro k u  n ie ­
d oli p o m yś e ć  n a w et o z a sp o k o je ń  u sw y ch  po- 
^ Z tb  d u cn ow ycli i k u ltu ra ln y ch , ja k  n . p. o  u- 
^ ą d z e n iu  w łasn eg o  b iu ra p o cz io w o -in fo rm a cy jn e- 

c/y lei ni z b ib lio te k ą , (placów g ry , o rk ie s try , 
M iórów, a  n a w et te a tru  i w arsz ta tó w  a r ty s ty ­
cznego rę k o d z ie ła . K ażd a z ty c h  o o ozow y cti in - 
8ly tu cy i b y ła  is to ln ą  zd o b y czą , try u m lem  n ie- 
sP o ży te j z b io io w e j e n e rg ii , o d n iesio n y m  w c ięż ­

k ie j je d n a k  w a lce  ze  z lą  w o lą , z  n ie u fn o śc ią  
lu b  co n a jm n ie j z  in e rc y ą  i  g łu p o tą  w ład z ro ­
s y js k ic h . W  te j w a ice , tam , gd zie  n ie  p o m o­
g ło  p rze m aw ian ie  do ro zu m u , p o m ag ały  n ie ­
m al zaw sze  sp ry tn ie  z a sto so w an e  „ ła p ó w k i" ...

W  latach  następnych, zwłaszcza w ostatnim  
roku przed i po wybuchu rew olucyi w  r . 1917, 
gdy na stanow isku „naczalstiwa" obozowego 
znalazły się przeważnie typy ,,z pod ciem nej 
gwiazdy", sławne wówczas w Rosyi „prapor- 
szczyki-iizwoszczyki", czyli dosłownie: dorożka­
rze i  subjekci, um iejący pisać, którzy doszli w 
czasie wojny do pierwszego stopnia oficerskie­
go, a dla których nie istniały zgoła pojęcia ta ­
kie, ja k  „m iara", „przyzwoitość", „ludzkość" 
i  t. p., stosunki tak w opisywanym, ja k  i  w 
wielu innych obozach, stały się znacznie gorszy­
mi. - -  „NaciZ&lsuwo" poczęło rozw ijać w obozie 
sw oją w łasną działalność, m ającą  swe własne 
drogi i cele... Działalność ta  objaw iała się w ten 
sposób, ze tani p. Komendant, tytularny pułko­
wnik M ikołaj Konstantynówlez Sukinsynów, je ­
go pomocnik, podpułkownik Konstantyn Porfi- 
rowicz Karmanszczykow, „kaznaczej" czyli go­
spodarz kapitan iw an Kiry łowicz Bezmózgow — 
każdy z tych um iejących czytać panów zakła­
dał w obozie sw oją w iasną „ławeczkę" czyli 
sklepik, w której podstawione przez nich zau­
fane indywidua, sprzedawały jeńcom  wszelakie 
wiktuały, tytoń i niezbędne dla codziennego ży­
cia  drootazgi — za cenę trzykrotnie wyższą od. 
rynkow ej. Ażeby zmusić jeńców  do kupowania 
w tych filantropijnych instytucyacln „naezal- 
stiwo ‘ wyrzucało z obozu pod jakim kolw iek pre­
tekstem  wszystkich osiadłych tam  już oddawna 
intruzów-przekupniów, zabraniało wstępu przy­
chodnia!, a jeńcom  utrudniało na każdym kro­
ku stosunki z najbliższym  m iastem , gdzie m e-

g lib y  s ię  z a o p a try w a ć  iw« w sz y stk o  po z w y k łe j 
ry n k o w e j ce n ie .

Je ż e li  p rz y tem  up irzytom ni so b ie  c z y te ln ik , że 
obóz w  B e re z ó w ce  licz y ł ju ż  w  r . 1916 o k o ło  40 
ty s ię c y  je ń có w , to  ja s n e m  m u  b ęd zie , że  t a  „stpo- 
łe e z n a "  d z ia ła ln o ś ć  obozow ego n a c z a ls tw a  p rzy­
n o s i ła  m u  w  zy sk u , je ś l i  n ie  m ilio n y , to  w  k a ż ­
dym  ra z ie  s e tk i  ty s ię c y  ru h li. W o g ó le  do k ie s z e ­
n i  4 ż o łą d k a  je ń có w  „ n a c z a ls tw o " p rzy p u szcza ło  
co  n a jin te n z y w n ie js iz e  i  co d z ien n e  s z tu rm y . — 
I  t a k :  je ń c y  o fice ro w ie , je d n o ro c z n i o ch o tn icy , 
a  ta k ż e  i  cz ę ść  zw y k ły ch  szereg o w y ch  ż o łn ie ­
rzy , o t rz y m u ją c y c h  z o jcz y z n y  z a s iłk i, z o rg a n i­
z o w a li so b ie  po sw o ich  b a r a k a c h  w ła s n e  k u ­
ch n ie  i  z a rz ą d y  go sp o d arcze. Cóż w ię c  cz y n i 
„ n a c z a ls tw o "? ... O rg a n iz u je  w e  w ła s n y m  z a rz ą ­
d zie w ie lk ą  o g ó ln ą  p e s ta u ra cy ę  obozow y d la  
o fice ró w  i  zm u sza  w s z e la k im i ś ro d k a m i je ń ­
ców'' do s to ło w a n ia  s ię  w ow ej r e s ta u r a c ja , w  
k tó r e j n a  p rz y n ę tę  d ozw olone b y ły  w sz e lk ie  n a ­
p o je  „g o rące"... N a tu ra ln ie  ce n y  b y ły  ta m  ta k ie , 
żc  w s z y s tk ie  ś ro d k i, b ę d ą ce  w  ro zp o rząd zen iu  
je ń có w , a  w ię c  żołd  je ń có w -o fice ró w , z a s iłk i  
od  ro d zin , od  ró żn y ch  „C zerw on ych  K rzy żó w ", 
p rze ch o d z iły  do z a c h ła n n y c h  k ie s z e n i „nacizal- 
s tw a " . Tymczasem, w obec w p ro st bajecznej t a ­
n io ś c i środ ków  do ż y c ia  w  S y b e ry i, je ń c y  ro z ­
p o rz ą d z a ją cy  ja k im i  ta k im i  ś ro d k a m i p ie n ię ­
żn y m i, o trz y m y w a n y m i czy  to  w  fo rm ie  z a s ił­
k ó w  z o jczy zn y , czy  te ż  w fo rm ie  żołdu od r z ą ­
du ros ja k ie g o  (oficerow ie-jeńcy do kap itan a- 
w łą cz n ie , o trz y m y w a li po 50 r b . : m iesięcznie, 
p rzy  b ezp ła tn y m  m ie s z k a n iu  ze św ia tłe m  ł o - 
p a łem ), fn o g li się o-dżyw iać w ca le  dobrze i ta,- 
n io , o ile  im  n b . d ozw olonem  b y ło  zaopatrytw a ć 
s ię  ,vv p ro d u k ty  w e w ła sn y m  zarząd zie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Walka z lichwę. Krakowski urząd walki z lichwą  
za wykup ziemniaków skazał Zygm unta Freund- 
lieha na 1200 Mk grzyw ny lub 8  dui aresztu, 
Salę Jakubow icz na 1Ó00 Mk lub 7 dni aresztu. 
Za lichw iarską sprzedaż m ięsa skazano Julię  
W łodarczykow ą na 1000 Mk lub 7 dni aresztu. 
Za sprzedaż bulek powyżej ceny targowej ska­
zano A fterguta na 10U0 Mk lub 7 dni aresztu, 
oraz M aksymiliana Burę na 1000 Mk lub 7 dni 
aresztu. Samuelowi Adlerowi z Kurchrnauowa  
zakw estyonow ano 2  skóry wolowe, 2 cielęce,

L. 20789.

KOMUNIKAT.
Inspektórat W ęglow y z polecenia Państw ow ego  

Urzędu W ęglowego zawiadamia ponownie, że od 
1 listopada b. r. objął finansowanie w ęgla, bry­
kietów i koksu w szystk cb zagłębi, wobec czego  
należność za przydz aly  począwszy od przyzna­
nych za listopad (niezależnie od pochodzenia 
w ęgla) należy w płacać nie jak dotąd do Pol­
skiego Tow arzystw a Handlowego w Krakowie,

11 baranich i 11 kozich. Adler trudni się hau- lecz do Krakowskiego Oddziału Polskiej Krajo- 
dlem pokątnym . w* w e i K a s v  P o ż v e z k o w « i im  ra e lin n n lr  N r. 3 3  r7

liospodaiska jazda. Wczoraj w godzinach połu­
dniow ych, przez ul. Zybiikiew icza w K rakow ie, 
urządził sobie kaw alerską jazdę gospodarz F ran ­
ciszek  D yrdziak. Sk u tk i szaionej jazd y były nie­
szczęśliw e, albow iem  D yrdziak najechał na Michała 
Adama, kaprala, k tó ry  dostaw szy się pod koła 
wozu doznał dotkliw ego poranienia. Gdy Adam, 
zebraw szy siły  chciał uciekającego D yrdziaka za­
trzym ać, ten  nie zw ażając na n ieszczęsny los ofia­
ry  szalonej jazd y , obił ją  jeszcze  grubszym  koń­
cem  biczyska. W końcu Dyrdę przytrzym ano i are­
sztow ano.

Kraazisż wódek. A resztow ano w czoraj Franię 
G oldberg, za ję tą  w firm ie Bernarda F eigu lta  przy 
ul. K row oderskiej w K iakow ie. A resztow ana do­
puszczała się od dłuższego czasu kradzieży w ódek 
i  miodu w artości 20.000  mk.

Aresztow ano Agatę Surów kę za kradzież kur, 
gęsi i garderoby n a  szkodę H eleny Liebeskind 
w Podgórzu. Rów nocześnie aresztow ano Zofię R o- 
m aniszyn, kuch arkę za ję ta  w pensyonacie p. S k rz e - 
tu sk ie j przy u l. Czapskich gdzie dopuszczała się 
a y  s tem a tycznych kradzieży.

 o —
Omyłka drukarska. W  a r ty k u le  w cz o ra jsz y m  

o in s y n u a c y a c h  e n d e ck ich  w o s ta tn im  u stę p ie  
op u szczo n o  p rz e c z u tie . P o w in n o  b y ć : ,,E n d e cy
ta m , g d zie  n ie  rządzą, w  p e m i —r n ia  szczęd zą  
n a w e t s w o ic h  b l is k ic h " . •; > hły^Uw..

■T— O O O — p:y>vV--ś-V>'

Z POLSKI
WtedomoScl ze Lwowa. Nowy h erb  m iasta Lw o- 

w a został ju ż  ustalony n a  posiedzeniu prezydyum  
m iasta w spólnie z kom isyą artystyczn ą, w której 
w zięli także udział h istorycy . Pod koroną Zygmun- 
tow ską będzie daw ne godło Kazim ierza W ielkiego 
z podobizną Sykstu sa  V. (lew  trzym ający  w łapie 
trzy  pagórki z gw iazdą). U chw alono przyw rócić 
także  napis: „Seuiper fid elis*. Na około obram ienia 
w pleciona będzie w stęga orderu „V irtuti m ilitari“, 
a  na n ie j u dołu pod b e:b ein  zw isać będzie leu 
order. R y su n ek  now ego b eib u  zaw iózł archiw ary- 
usz m iejski dr Czolow ski do W arszaw y celem  uzy­
sk an ia  zatw ierdzenia rządu.

W e Lw ow ie w ybuchł stre jk  robotników  m łynar­
sk ich , k tórzy  żąd ają 1 5 0 L/o podw yżki i 3  kilogra­
m y m ąki pszennej dziennie ja k o  deputat itp. W e­
dług żądanej podw yżki p łaca m iesięczna wynio­
słab y  w niższej kategoryi robotników  8.100 ntk 
a w n ajw yższej kategoryi 1 1 .4 7 5  m arek, prócz 
9 0  kg  m iesięcznie. Pracodaw cy zgodzili sie  na 7 5 % . 
do ugody jed n ak  nie przyszło.

Z ZAGRANICY
Laureaci nagrody Nobla, Nagroda Nobla z 

f iz y k i z o s ta ła  p rz y z n a n a . K a ro lo w i G u illa u m e , 
d y re k to ro w i m ięd zy n aro d o w eg o  b iu r a  m ia r  i  
w a g . S p e c y a in o s c ią  w y ró żn io n eg o  f iz y k a  b y ły  
p r a c e  n a d  a lia ż a ip i s ta l i  i  n ik lu .

D o p ro w ad ziły  on e  do d k ry c ia  in w a ru , a lia ż u , 
k tó r y  —  w  p rz e c iw ie ń stw ie  do in n y c h  m e ta li  —  
o d p o rn y m  je s t  w  s e iis ie  ro z sz e rz a ln o śc i — n a  
z m ia n y  te m p e ra tu ry ; a  n a s tę p n ie  c iin w a ru . — 
N a p is a ł on  „ T r a k ta t  o  te rm o m e try  i " ,  „O p ro m ie ­
n ia c h  X “ itd .

N ag ro d ę z m e d y cy n y  u z / sk a ł d r . B o rd e t, d y­
r e k to r  in s ty tu tu  p a s te u ro w sk ie g o  w B r u k s e li .

N a g ro d a  l i te r a c k a  p rzy p ad ła  K . S p itte le ro w i, 
p o ec ie  s z w a jc a r s k ie m u  (k tó ry  j ą  u z y s k u je  w 
7 5 -ty m  ro k u  ż y c ia ).

W  te n  sp osób  .lw ie  n a g ro d y  p rzy p ad ły  S z w a j­
ca ro m , z k tó ry c h  je d n a : fra n c u s k ie m u  S z w a jc a ­
ro w i fiz y k o w i G u illa u m e , d ru g a  n ie m ie c k ie m u  
—  S p itte le ro w i.

wej K asy Pożyczkowej na rachunek Nr. 3 3 17 
Państw ow ego Urzędu W ęglow ego przy każdo- 
razowein zawiadomieniu luspektoiatu W ęglowego  
w Krakowie. Rozrachunek za czas do l  listo­
pada odbiorcy winui uskutecznić bezpośrednio 
z Polskiem  Tow arzystw em  Handłowein.

Inspektorat W ęglowy o przydziałach, w ysyłce, 
w płatach należnych i uskutecznionych i wszel­
kich zw iązanych z tem  kwestyj traktuje bez­
pośrednio z M agistratam i, Starostw am i i fakty­
cznym i odbiorcam i, względnie ze związkami 
przedsiębiorstw danej gałęzi przem ysłu, z nimi 
koresponduje i rozrachuje się lub też z osobami 
rejenlalnie upoważnionemi przez wyżej wspom­
nianych odbiorców.

Zapotrzebow anie na w ęgiel, koks i brykiety  
należy wnosić na każdy m iesiąc oddzielnie naj­
później na 6  tygodni przed 1-szym  tego mie­
siąca, w którym  ma nastąpić w ysyłka, np. na 
luty należy wnieść zapotrzeoow anie przed duietn 
15 grundnia, na m arzec przed dniem 15 stycz­
nia, i t. d. D ostaw a m oże nastąpić tylko w mie­
siącu tym  na k tóry  przydział opiew a; o ile zaś 
dosiaw a ta  w  danym  m iesiącu dla jakichkol­
wiek powodów nie nastąpiła, to piew ykonane  
przydziały unieważniają się autom atycznie z osta­
tnim dniem danego m iesiąca t. zn. przydziały 
na listopad niew ykonane w listopadzie unie­
w ażniają się z dniem 30  listopada i t. d.

Zapotrzebow anie w ęgla, koksu i brykietów  
dia celów przem ysłow ych i opa.ow ych winny 
b yć nadsyłane bezpośrednio do Inspektoratu  
W ęglow ego. Zaś zapotrzebowanie dla celów rol­
nictw a za pośrednictwem Starostw . Każde za­
potrzebowanie węgla lub koksu winno być za­
opiniowane przez m iejscową W ładzę Polityczną  
I-szej Insiancyi t. j . przez Starostw o, a we Lw o­
wie i Krakowie przez M agistrat.

W szystkie zgłoszenia będą eO\do prawdziwo­
ści podanych dat ściśle badane. W szelkie nad­
użycia będą karane w m yśl obow iązujących  
Ustaw.

K ra k ó w , 17 lis to p ad a  1 9 2 0  r .
inspektorat Węglowy.

List otwarły do pana wiceprezydenta 
K. Kollego

W ie lc e  S z a n o w n y  P a n ie I
Z ap ew ne je s t  zn a n y  Sz . P a n u  a r ty k u ł  za ­

m iesz cz o n y  we w cz o ra jsz e m  w y d a n iu  „N ap rzo­
d u " po.d ty tu łe m  „N iezw y k ła  h is to r y a " , o m a - 
w ia ją o w y  P a ń s k ą  n ie c h ę ć  rozm ow y ze m ną w  
sp ra w a ch  u rzęd o w y ch , gd zie  osoba P a ń s k a  r e ­
p re z e n tu je  in te re s y  G m in y , o so b a  m o ja  in te re s y  
Z w iązk u  m u zy k ó w  p o lsk ich . T y tu ł a r ty k u łu  i  
je g o  tre ś ć  w y r a ż a ją  o p in ię  R ed a .k cy i .„N aprzo­
d u " , o c a łe j te j sp raw ie . Z a b ie ra m  g lo s p u b li­
cz n ie , p o n iew aż  z o sta łem  p u b licz n ie , bo n a  o f i-  
cy a ln e m  p o sied zen iu  z a a ta k o w a n y .

N a m o ją  p ro śbę  n a cz e ln y  re d a k to r  „Czasu** 
i  p rezes S y n d y k a tu  d z ie n n ik a rz y  p. d r  A. B e a u - 
p re  u d a ł s ię  do P a n a  z z a p y ta n ie m , co  m a  zna­
czy ć  o w a  in w e n k ty w a , k tó ra  d om ysłom  lu d z­
k im  m o g ła  dać sz ero k ie  pole do u je m n e j o m n ie  
o p in ii.

R e la c y a , ja k ą  złożył p . re d a k to r  B e a u p re , 
z rozm ow y z Szan o w n y m  P a n e m  b rz m i: P a n  
w ice p r. R o lle  n ie  p o d a je  w w ą tp liw o ść  u c z c i­
w o śc i p. R a cz y ń sk ie g o , a  je d y n ie  w zgląd, że p. 
R a c z y ń s k i p rzy to czy ł w  a r ty k u ła c h  d ru k o w a ­
n y c h  w  „N ap rzo d zie" (w spraw de re o rg a n iz a c y i 
T e a tr u  P o w szech n eg o ) d w u k ro tn e  rozm ow y z 
n im  .w sp osób  n iezg o d n y  z rz e cz y w is to śc ią , 
zm u sza  go do p o n ie c h a n ia  d a lsz y ch  ro zm ów  z 
p. R a cz y ń s k im .

O tóż n a  te n  zarzu t m u szę  z areag o w ać. W ie m , 
że szereg  fe lje to n ó w  o re o rg a n iz a c y i T e a tru  P o ­
w szech n eg o  p isa n y ch  w m ie s ię c u  k w ie tn iu  n ie  
b y ł Sz . P a n u  m iły . A le ja k a ż  w s p a n ia ła  n a d a -
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r ż a ła  s ię  sp o so b n o ść n a ty c h m ia s to w e j od pow ie­
d z i, p rz y g w a ż d ż a ją c e j ja k ą k o lw ie k  n iep raw d zi­
w o ść  w m o ich  w y w od ach . D laczeg o  Sz . P a n  nie 
u c z y n ił tego , ch o ćb y  pod ry g o rem  p ar. 19?

K to  m ilczy , p rz y ta k u je  i p o tw ierd za . Sz . P an  
m ilc z a ł . A z re sz tą  m n ie js z a  o to. P rz y p u śćm y  na 
w et, że Sz. P a n  m a  s łu sz n o ść , żem  rozm ow y 
z P a n e m  p rz e k rę c ił . Czyż m im o  to P a n , P a n ie  
W ice p re z y d e n c ie , m oże n ie  d op u szczać do roz­
m ow y z so b ą  p rz e d s ta w ic ie la  T o w a rz y stw a ?  
Czyż je s t  d o p u szcza ln e , żeby u rz ę d n ik  w słu ż­
b ie  (a  tem  p rzecież  je s t  w icep rezy d en t, gdy 
ch o d z i o in te r e s a  m ie js k ie )  m ó g ł z o so b isteg o  
p ow od u  od m ó w ić ro zm ow y  z g ła s z a ją c e j się  
s tr o n ie ?

G d yby w sz y scy  ta k  ro z u m o w a li w  P o lsce , 
p rz e s ta ły b y  fu n k e y o n o w a ć  w sze lk ie  u rzęd y , b o  
u rz ę d n icy  z a ła tw ia lib y  sp ra w y  u rzęd ow e ty lko  
z sy m p a ty cz n e m i im  o só b k am i. P a n a , P a n ie  
W ice p re z y d e n c ie  w y b ra ły  s e tk i lu d zi n a  w ie l­
k ie  i  od p o w ied zia ln e  s ta n o w isk o , m n ie  tylkO 
d z ie s ią tk i  n a  re p re z e n ta n ta  Z w ią z k u ; zn am  ró­
żn icę  P a ń s k ie g o  s ta n o w is k a  w  s to s u n k u  do 
m o je g o ; te m  w ię ce j m u szę ja ,  ja k  w szyscy 
o b y w a te le  K ra k o w a  ż ą d a ć  od Sz . P a n a  w ie l­
k ie g o  ta k tu  I  w ie lk ie g o  p o czu cia  o d p o w ied zia l­
n o śc i. ?

L is t  te n  n a p is a łe m  z n a s tę p u ją c y c h  powodów* 
o so b is ty ch  i  sp o łcczy ch :

O so b iśc ie  p ra g n ą łe m  z a w ia d o m ić  m y ch  zna­
jo m y c h  i  n ie z n a jo m y c h , że ra cz y łe ś  Sz- P a n ie  
w y s ta w ić  m i św ia d ectw o  m o ra ln o śc i, k tó r a  n a  
p o sied zen iu  dn. IG b. m . z o s ta ła  b y ła  z p o le cen ie  
P a ń s k  i ego z ak  w es l y o/no wania.

S p o łe cz n ie  p ra g n ą łe m  w y św ie tlić , że n ie  ch ęć  
o so b is ta , a le  k o ie cz n o ść  zm u sza ła  m ię  w sp ra ­
w a c h  T o w a rz y stw a , k tó re  re p re z e n tu ję , do 
ro zm o w y  z Sz . P a n e m  i że ta  ro zm o w a w spo­
só b  b ezp raw n y  i  n iep ra k ly k o w :a n y  w  św iecie  
cy w iliz o w a n y m  z o s ta ła  u n ie m o ż liw io n a .

Ł ą cz ę  w y ra z y  n a leżn eg o  p o w a ż a n ia
B o le s ła w  Raczyński.

■■ 1    —   ■   —- —

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posłowie, Komitet Wyk. obwodowy, radcy miej­

scy PdS, Wydział Rady robotniczej, Zarzęd Zwią­
zku stow. rob. i re feren ci zechcą się  z jaw ić na 
zeb ian iu  w now o otw arte j Czytelni robotniczej 
w Krakow ie w poniedziałek 22  listopada o  godz. 
9  w ieez. P rzy  herbacie  dyskusya na tem at szkoły 
p arty jn e j. Komisya kulturalno-oświatowa.

Posiedzenie komisyi kob iece j Rady robotniczej 
P PS odbędzie się o godz. 7 w iecz. w piątek  19 
bm , D unajew skiego 5 , Ili. p.

Związek stow. robotniczych w Krakowie kom u­
n iku je  w szystkim  organizacyom , że prezydyum  
zw iązku urzęduje codziennie od 6 —8 w ieczór 
w spraw ach Zw iązku. K asyer Związku tow. Mar­
szalek  Tom asz w środy od 6 —8 w ieczór i w nie­
dzielę od 1 0 — 1 popoł. 8. Jaroszewski.

W ieczorek towarzyski pełen  n iezw ykłych  n 'esp o - 
d zianek urządza w so b o tę  2 0  listop ada stow . perS. 
p o m oc, d rukarsk iego w sa ii Zw iązku S to w . rob. 
ui. D u n a jew sk ieg o . W stęp za zap roszen iam i, k tó­
re w yd aje s ię  cod zienn ie  od  7 <lo 8  w o rg an iza­
cy i b iow . p e is . druk. przy ul. D u n a jew sk ieg o  5.

Podgórska grupa rob. budowlanych urządza w so­
botę 2 0  bm. o godz. 7 w ieczór w sali Domu to - 
botniczego w Podgórzu (plac Serkow skiego 11) 
zabaw ę tow arzyską. W stęp tylko za zaproszenia­
m i, k tóre w ydaje się  codziennie w ieczotem  w gru­
pie.

B o  K o m ite tó w  p a r ty jn y c h . C h rzan ów , B ia ła ,  
D zied zice , A n d rych ow o , K ę ty , Ż y w iec, S u c h a , 
Z ak o p an e , N ow y S ą cz , G lin ik  M a ry a m p o lsk i. 
Ja s ło ,  K ro sn o , B o ry s ła w , D roh oby cz . S t r y j .  
L w ów , P rz e m y ś l, R zeszów , T a rn ó w  i  K r a k u * -  
Z r a m ie n ia  S e k r e ta r y a tu  G e n e ra ln e g o  P P S  i  
C en tr . W yd z. K o b ie t tow . W o sz cz y ń sk a  dokona, 
o b ja z d u  w y szczeg ó ln io n y ch  o r g a n iz a c y i p a r ty j­
n y ch  w ed łu g  n a s tę p u ją c e g o  ro z k ła d u :

21 lis to p a d a  — C h rzan ów , 2 3 '— B ia ła , 24  — 
D d zied zice , 25 —  A n d ry ch ów , 26 —  K ę ty , 27 —* 
Ż y w iec , 28 — S u c h a , 30 — Z ak o p an e .

3, 4, 5 g ru d n ia  — N ow y S ą cz , 6 —  G lin ik  M a- 
ry a m p o lsk i, 8 —  Ja s ło , 9 — K ra sn o , 11 — B o ry - 
słaiw, 12 —  D roh obycz, 13 — S tr y j ,  15 — LwóW . 
17 — P rz e m y śl, 19 —  R zeszó w , 20 — T a m ó W , 
21 — K rak ó w .

W e  w sz y stk ich  w y m ie n io n y ch  mijs-eciwo- 
ś c ia c h  p ro s im y  od n o śn e  k o m ite ty  p a r ty jn e  0 
s ta r a n n e  z o rg a n iz o w a n ie  licz n y ch  zgrom adzeń- 

S e k r e ta r y a t  G e n e ra ln y

£ s | v  d o c h ń r f

TYGRYS
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nadzwyczajny dramat w V. akt. 
duńskiej wytwórni „Astra Film * 
w roli głównej następca Psylan- 
dru słynny Uiat Haans. pierwszo­

rzędny zespół orkiestrowy.
n a  i n w a l i d o ^
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Konwencya polsko-gdańska
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 18  listop ada. 
Dziś nadeszła z Genewy wiadomość, że przed­

staw iciele PolsUi w Lidze narodów pp. Paderew ski 
• W ielow iejski w yjechali do Paryża celem  podpi­
sania tam w dniu dzisiejszym  konw encyi polsko- 
gdanskiej.

Kom isya praw nicza Ligi narodów  uznała wię­
kszość żącaa  polskich co do konw encyi między 
Polską a wolnem m iastem  Gdańskiem . O stateezua 
decyzya zapadła w czoraj.

(P A T ). Gdańsk, 1 8  listo p ad a .
G d a ń sk a  d e le g a cy a  n a d e sła ła  d ziś . z G en ew y  

N astępu jący  te le g ra m : W e śro d ę  w ieczorem  rad a 
' L ig iM iaroaow  zatw ierd ziła  p ro je k t k o n sty tu cy i 

g d ań sk ie j pod w aru n kiem  zm ian y  ośm iu  z a sa ­
d niczych  je j p u n któw . P o n ad to  k o n sty tu cy a  
hiusi z aw ie rać  p o stan o w ien ie , ze G d ań sk  n ie 
tttoże s tan o w ić  podstaw y o p e ra c y jn e j d la sil lą ­
dow ych i m o rsk ich  i n ie  m oże bud ow ać fo rty - 
fikiioyi. Lłaiej zad ecyd ow an o , że Poiska zdaje s ię  
byc szczególnie j powołaną do ew entualnego otrzy­
manie od Ligi narouow manuału m ilitarnego obrony 
Wolnego m iasta . S ta ta  k o m isy a  wo sicow a L g i  
harodow  o trz y m a ła  p o lecen ie  zb ad an ia  z arzą ­
dzeń, z m ierz a ją cy ch  Uo m ożliw ie  sk u te cz n e j 
Obrony G d ań sk a .

(P A T ). Genewa, 18  lislop nd a.
S z w a jc a rs k a  a g e n c y a  te le g ra ficz n a  d ow iad u je  

się , że  na  środ ow cm  w ieczoriiem  p o sieo zen iu  
Ligi naro d o w , n a  k tó rem  u sta lon o  te k s t k o n siy - 
tn cy i g d a ń sk ie j, p o stan ow ion o  tak że  zasad n iczo  
przyznać P olsce  mandat md tarny obrony Gdańska. 
S zczeg ó ły  w y k o n an ia  leg o  m an d atu  m a :ą b y ć 
U stalone w .n a jb liż sz y ch  U niach. P ad erew sk i w y­
je c h a ł we środ ę w ieczo rem  uo P a ry ż a , a o y  w 
im iem u P o lsk i p odpisać w y p raco w an ą  przez 
Rudę am b asad o rów  k o u w tu c y ę  p o lśk o -g d ań sk ą , 
podpisaną ju ż  przez d e le g a cy ę  gd ańską.,

(P A T ). Gdań3k, 1 8  lis lo p ad a .
„ P n n z ig e r  N eu cste  N ach rich te n * o g ła sz a ją  n a ­

stęp u  ą ce  szczeg ó ły  z p osied zenia  R ad y  Lrgi n a ­
rodów’, p o św ięcon ego  sp raw ie  G d ań sk a , k tó rą  
re fe ro w a ł p rzed staw icie l Ja p o n ii b ar. Ish i. W y ­
tk n ą ł on  b ratu  u d e rz a ją ce  w p o szczeg óln y ch  
p o stan o w ien iach  k o n sty tu cy i, zw łaszcza  ita,.\vę 
„m iasto  h a n z e a ly c k ie * . N azw a ta sp rzeciw ia  s ię  
p rzew id zianym  w tra k ta c ie  w e rsa lsk im  zasad om  
sta tu tu  G d a ń sk a . D a e j stw ierd ził Ish i. że  p ro ­
je k t  k o n sty tu cy i n ie  zaw iera  ant słow a o z a le ­
żn o ści G d ań sk a  od L igi narodów  i stw ierd ził, 
że  G d ań sk  n ie  p osiad a żad nego p raw a do u trzy ­
m y w an ia  w łasn e j załogi w o jsk o w ej. B a r . Is iń  
w y p ow ied zia ł s ię  w końcu  za tem , a b y  mandat 
miotania] obrony Gdańska pow erzono Połsce.

P rz ed sta w ic ie l P o lsk i p. Paderewski zarzu cił 
p ro je k to w i k o n sty tu cy i n ied o sta teczn e  w y ja śn ie ­
n ie  k w esty i su w eren n o ści. D ale j w y stąp ił p rz e ­
ciw ko  uzn aniu  ję zy  ut n iem ie ck ie g o  ja s o  je d y n ie  
o b o w iązu jąceg o  ję z y k a  u rzęd ow ego i d om agał 
s ię  z ca łą  e n e rg ią  p ow ierzeu ia P o lsce  m ilita rn e j 
o b ro n y  G d a ń sk a .

N a stę p n ie  p rzem aw iał n a d b u rm istrz  S a h m , 
p oczeln  z a b ra ł g ło s  prof. A sk en azy  i w O bszer­
n y ch  w yw od ach  z b ija ł tw ierd zen ia  S a b in a .

(P A T ) Gdańsk, 18 lis lop ad a .
Cała tutejsza prasa niem iecka z ogrom nein obu­

rzeniem  przyjm uje wiadomość o powierzeniu Pol- 
Bce mandatu m ilitarnej obrony Guańska i zapo­
wiada już dziś z tego powodu wybuch walki. Or­
gan nacyonalistów  niem ieckich „Dauziger Ze tung“ 
wyw odzi, że rzekom o naw et w kołach gdańskiej 
reprezentaeyi koalicy jnej panuje zapatryw anie, że 
pow ierzenie Polsce m ilitarnej obrony Gdańska po­
ciągnie za sobą najdcnhźiejsja skutki i że inoże 
to wywołać naw et WOjnę oomawę, Dziennik len  
w/.ywa ludność do masowego proiesiu przeciw 
temu —  ja k  się w yraża —  niesłychanem u gw ał­
towi.

fata przed katastrefą aprowizacyjną 
i finansową

Warszawa. (PAT) „Kuryer P oran n y* donosi: W o­
bec katastrofalnego wprost stanu hnutsow ego, apio- 
wizacyt i roztmJuwy m iast, zarząd związku m iast 
polskich p rz e d s ta w ił potrzeby i postulaty m iast 
gronu postów- sejm ow ych. Z ebianie odbyło się 
w sali inagistiatu . Posłom przedstawiono sprawy 
następujące: rzut oka na ogólne położenie miast, 
Sprawę aprow izacyi m iast i liuansów  m iejskich.

Strefk w Łodzi
Łódź. (P A T ). W czora j o godą. 6 ran o  w yb u ch ł 

slre|K w tu te j-z e j e lek tro w n i, w o b ec  czeg o  m ia­
sto  tonęło w ieczorem  w ciem n o ściach . T m  s tre j-  
ku je s t  e k o n o m iczn e . R o b o tn icy  zażąd ali pod­
w yższania po boro w o 3ó  prc. W czo ra j o d b y ła  
się  k o n fe re n e y a  przed staw icie li pracod aw ców  
i ro b o tn ik ó w  e le k tr o w n i. Przynętę w aru n ki za - 
tżąd  o d esła ł no zatw ierd zen ia  do W arszaw y  u- 
ftsędowi e lek iry riK acy  ntrinu. U rząd  e le k try fik a ­
cy jn y  zgouził s ię  na w arunki p od w yższen ia  p ła ­
cy  ro b o tn ik ó w , m e u w zg lęd n ia jąc  je d n a k ż e  in - 
b y eh  ży czeń  praco w n ik ów . W o b ec tego ro zp o­
czął s ię  s tre jk .

Łóaź. (P A T ). Z in ie y a ty w y  in sp ek to ra  p racy  
Odbyła s ię  k o n feren e y a  z p rzed staw icie lam i ro ­
b otn ików . K o n fe ren ey a  ta  n ie  d a ia  re zu lta tu , 
tyobeo czeg o  s tre jk  trw a.

Niemieckie bajki 
o koncentracyi wojsk polskich

Bytom. (PAT) Prasa niem iecka ogłasza następu, 
jącą  depeszę biura W olffa: W iadomości, otrzym ane 
Przez czynniki urzędow e w B erlin ie , potw ierdzają 
Lifó m acye o koncentracyi w ojsk polskich na g ia - 
óicy Górnego Śląska Kząd niem iecki polecił przed­
stawicielom  swoim w Loiidym e, P aiyzu  i R z jm ie , 
aby powiadomili o te aj rządy koalicy jne, z ptośbą 
0 zbadanie tej spraw y.

(W iadom ość o koncentracyi w ojsk polskich na 
Stanicy  G óinego Ś ląska podała prasa n em iecka 
jdż w czoraj, dunosząc, że Poi ka zgromudzna 
W tein m iejscu aż 7 dyWizyj. Jed nobrzm iąca t eść 
Web depesz w skazuie na jedno i to sam o źródło, 

rasa metn ecka naturalnie uderza na Ł,aim , że 
olśka chce zoro.m e bez pieujsoytu ooauow ać 

borny Ś ląsk .

Pomoc Danii dla Polski
Warszawa. (P A T ). „N arpd * d o n o s i; Ju tr o  

p rzy b y w a do P o lsk i m i-y a  k ilk u d ziesięciu  D uń- 
czyKÓw, n io są ca  poirioo P o lsce  w w alce  z ep i­
d em iam i, oraz  w ioząca ob u w ie  z e b ra n e  przez 
SKhutów d u ń sk ich  d la  n a ju b o ższy ch  P o lak ó w .

Stosunek Anglii do Polski
Horsea. (PAT. Radio) W parlam encie angielskim  

w ygłosił lord Curzon mowę o stosunku Anglii do 
Polski i przedstawił obszernie znaczenie i widoki 
nm ow y augielsko-perskiej.

Z wewnętrznego życia sowietów
fib.skwa. (P A L  Radio) W  najbliższym  czasie 

uruchom iony będzie pociąg między R ygą a P e te is- 
b u ig iem  i M osk w ą.

ftiOSkwa. (PA T. Radio) W  Petersburgu będzie 
w zm esiony wielki pomnik kom unistycznej między­
narodów ki, pom yślany jak o  m onum entalne dzieło, 
łączące w sobie pierw iastek tw óiczy z celam i 
praktycznym i. Będzie on wykonany ze szkła i że­
laza i będzie się składał z trzech obszernych czę­
ści szklaonyeh, w których  pom .eszczą się biura 
trzecie, m iędzynarodówki.

Ucieczka Wrangla
Londyn. (P A T j. W edług w iad om ości z O d essy  

u d ało  s ię  W rangiow i z 2 0  ty siącam i żołn ierzy  
sch ro n ić  s ię  na o k rę ty . E w aK u ac/ a m iasta  od­
b y ła  s ię  w p o rząaku . P rzep row a zono ją , zauim  
w o jsk a  czerw o n e w targ n ę ły  do in ia -ta .

Paryż. (P A T ). W ed łu g  d o n iesień  d zien n ików  
p rzy b y ł W ra n g e l do K o iisian ty u o p o la .

Konstantynopol. (P A T ). L iczb a  uenodźców  z S e - 
b asto p o ia  i T eod ozy i w yn osi 70.Oo0.

Umowa handlowa między 
Anglią i Rosyą

Londyn. (P A T j. D efin ity w n y  p ro je k t (ra k la tu  
han d low ego  z R o sy ą . k tó ry  b ęd zie  om ów iony 
n a  posied zeniu  g ab in etó w ein , p rzew id u je  n a s tę ­
p u ją ce  p u n kty : zw o ln ien ie  je ń c ó w , z a p rzestan ie  
pro p ag an d y  b o lszew ick ie j i czy n ów  n iep rz y ja ­
zn y ch , z a sa d a  cze  uzn an ie  długów  osó b  p ry w a ­
tnym i i te ch n iczn e  um ow y w sp raw ie  podięcia 
h an u iu .

Lonoyn. (P A T ). G a b in e t uchw ali i o d b y ć  now ą 
k o n fe re u c y ę  z K rasiu em , na k tó re j nędzie po- 
now n e ro zw ażan a  k w e -ty a  u zu am a utugów  d a­
wny cii iząu o w  ro sy jsk icu .

 ______________________________
; y

Rozruchy w Pradze
Praga. (P A T ). „ T r ib u n a *  d o n o si, że  w  p ią te j 

d z ie ln icy  przyszło  do a n ty se m ick ich  w y k ro cz e ń , 
w  k tó ry ch  w zięła  ud ział ta k ż e  in te lig e n e y a . P o ­
licy a  p rz y a re -z to w a ła  w jed n y m  z dom ów  p ry ­
w atn y ch  ośm iu  d em o n stran tó w , m ięd zy in n em i 
s łu ch a cz y  un. w ersy te tu , u iz ę b n ik a  p ań stw o w eg o  
i in n y ch  fu a k cy o n a ry u sz y  p ań stw o w y ch , k tó rzy  
u siło w ali w y ijiu sić  od pew nej k o b ie ty  p ien iąd ze.

„ P ra v o  L tu u " p isze, że w P rad ze  is tn ie je  ce n ­
tru m , k tó re  pod b u rza m a sy  n a cy o n a lis ty cz n e  
w ed le  o k reś lo n e g o  plauu do p ew n ych  zu p ełn ie  
śc iś le  w y tk n ię ty ch  celó w  p o lity czn y ch . D z ie n n ik  
w zyw a rząd , a b y  z a n iech a ł sw o je] b ie rn o śc i, 
idzie tu b ow iem  o  b y t re p u b lik i. /

Przesilenie w Grecyi
Po k lęsce  V enizelosa

Paryż. (P A T ). D zien n ik i dow iaduj"ą s ię  z  G e ­
n e w y , że  w L u ce rn ie  w o to czen iu  b y łe g o  k ró la  
K o n sta n ty n a  w y n ik  o sta tn ich  w yb oró w  w G re­
cy i z ro b ił w ie lk ie  w rażen ie . B y ty  g re ck i m in i­
s te r  sp raw  z a g ra n icz n y ch  S tre it , je d e n  z d orad ­
ców  k ró la  K o n sta n ty n a  ośw iad czy ł p rzed staw i­
cielom  „E K ce ls io ru *, że  kró l K o n sta n ty n  nie za­
m ierza  p ouejm ow u ć żad n y ch  k ro k ó w , zauim  p le ­
b is c y t n ie  u jaw n i is to tn y ch  p ra g n ie ń  n aro d u  
g re ck ie g o . j

Paryż. (P A T ). „ E ch o  d e P a r is *  d o n o si z Lon­
d y n u , że p ra sa  a n g ie lsk a  je d n o m y śln ie  w y ra ż a  
pogląd , iż an i A n g lia , an i żad en  in n y  ze  sp rzy ­
m ierzeń có w  n ie  zgodzą s ię  n a  p ow rót k ró ia  
K o n sta n ty n a  n a  tro n  g re c k i. N ie u leg a  w ątp li­
w o ści, że A n g lia  i F ra n c y a  o d e b ra ły b y  k ró lo w i 
K o n sta n ty n o w i w sze lk ie  ze  sw e j s tro n y  p opar­
c ie  m o ra ln e  i m a te ry a ln e , n a  k tó rem  o p iera  s ię  
ca ła  p o lity k a  g re c k a  na  w sch o d zie . „ T im e s*  pi­
sz e , że od chw ili ro z e jm u  n ie  b y  o  je s z c z e  b a r­
d ziej ra ż ą ce g o  p rzy k ład u  n iew d zięczn ości n arod u , 
a lo o  e w e n tu a ln ie  o b łę .iu  naro d u , ja k  p rzeb ieg  
o sta tn ich  w y b oró w  w G re cy i. S p rz y m ie rz e ń cy  —  
p isze  „ T im e s*  —  o d m ó w iliby  b ezw ątp iem a u - 
trzy m y w au ia  w sze lk ich  sto su n k ó w  z  k ró le m  
K o n sta n ty n e m .

Paryż. (P A T ).O  sy tu a cy i w Grecyi zam ieszcza 
a g e n c y a  M avasa dw ie sp rz e cz n e  w ia d o m o śc i: 
W ed le  b ezp o śred n ie j d ep eszy  z A ten  miał g a ­
b in e t R h a llisa  uzi-daj z ło ży ć  p rz y sięg ę  n a  k o n - 
s ty tu c y ę . W ed le  d ep eszy  a te ń s k ie j,  k tó ra  n a d e ­
szła  tu ta j via L o n u y n , m iał s ię  re g e n t w zb ra­
n ia ć  od p ow ied zieć na p o d an ie  V e in z e lo sa  o  d y - 
m isy ę , zanim  n ie  b ęd zie  z n a n y  d efin ity w n y  re -  
z u lta t w yborów . W edte d a lszy ch  d ep esz  H av asa , 
re g e n c y ę  o b e im ie  p raw d opod obn e k ró lo w a  O lga. 
V en ize to s u stąp ił d efin ity w n ie . P rzy w ó d cy  w ię­
k szo ści o św iad cza ją , że  pow rót k ió .a  K o n sta n ­
ty n a  je s t  fa k te m  d o k o n an y m .

Przesilenie w Finlandyi
Kopenhaga. (PAT) W edle doniesień dzienników  

z H elsingforsu podali się w szyscy m inistrow ie do 
dym isyi, poniew aż parlam ent przedstawił przedło­
żenie o zbrojeniach granicznych. P rezydent F in - 
landyi uprosił so c ja ln e g o  dem okratę Tauuera, ab y  
utw orzył now y gabinet. j

Wiadomości polityczne
Z  G ó r n e g o  Ś l ą s k a

KLERYKALI NIEMIECCY CHCĄ NA PRZY- 
w ę ip  BISKUPA.

C en tro w cy  n ie m ie c c y  pod pozorem  o b ro n y
in te re só w  kośaioia. k a to lick ie g o , p ro w ad zą  <w! 
p a r a f ii  O p o lsk ie j, k tó ra  n ,e  posiad a a n i je d n e ­
go k sięd za  Hmas-a, s i ln a  a k cy ę  a n ty p o lsk ą . — 
O becn ie  z b ie ra ją  on i podpisy , k tó ry ch  im  po­
trzeb a  40 0 0 0  ce .em  zap roszę i i  a  do od w ied ze­
n ia  p a r a f ii  b iskuiua w t o c U v » sk ieg o .

P ra g n ą  on i w veif snosób  w pt ą ć  przed  p le­
b iscy te m  n a  k a to lic k ą  lud ność p o lsk ą . Z e b ra n ie  
40-000 podpisów  n ie m ie c k ie j! w p a ra f ii  je s t  n ie - 
pcdobiPń.sTwem , to też p o d p isu ją  s ię  n iep e łn o ­
le tn i i n ie le tn ie  d zieci, a  ró ż n i ,,w e rn i“ n a w e t 
po dw a raz.'’.

A k cy a  ..red-gilna" ce n tro w có w  n ie m ie c k ic h  
m ów i sa m a  za, s ieb ie . .

G liw ick i „ s z ta n d a r  P o ls k i11 w y m ie n ia  c a ły  
szereg  m ie jsco w o śc i, w k tó ry c h  w yk ryto  w ię k ­
sze sk ła d y  b ron i n ie m ie c k ie j. O sta tn io  o k u p a­
c y jn e  w o jsk a  fra n c u s k ie  w y k ry ły  w Z ab rzu  
w p a- .I lo n ie  m u zy czn ym  ta m te jsz e g o  h o te lu  
,,GLoser‘‘ 40 k a ra b in ó w  i  a m u n ic ję .

*— o o a  —
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Ruch spółdzielczy
W a ln e  zg ro m a dżemie cz ło n k ó w  Sto w arzy szę* 

n ia  sp ożyw czego c h ło p sk o -icb o tn icz e g o  w C zer­
n ic h o w ie  od było  s ię  w p a ź d z ie rn ik u  w obecno­
śc i lust.raiiora k o n su m ó w  ch ło p ak o -ro b o tn iczy ch  
itow. Jó z e fa  M o raw sk ieg o . S p ra w o a d a n ie  z d z ia ­
ła ln o ś c i  S to w a rz y s z e n ia  i  k a so w e  z łożył tow . 
A n d rzej K m ie ć . Dokomajno w y b o ru  'członków  Z a ­
rz ą d u  i R a d y  n a d z o rcz e j. P rz e w o d n icz ą cy m  Z a- 
tiiządu w y b ran o  tow . A . K m ie c ia , k a sy e re m  tow . 
W ła d y s ła w a  Z a b a g łę , k o n tro lo re m  to w . P a w ła  
G rzyw ę. P o  d o k o n a n iu  w y b oró w  to w . M o ra w sk i 
w y g ło s ił r e fe r a t  o  z n a c z e n iu  k o o p era ty w  d la  
k la s y  p ra cu ją -ce j. P rz e w . to w . K m ie ć  z a m y k a ­
ją c  zg ro m ad zen ie  p o d n ió sł p ra cę  p o słów  P P S .  
i  to w . M o raw sk ieg o , s k ła d a ją c  p o d zięk o w an ie

z a  ic h  w a lk ę  w  o b ro n ie  ro b o tn ik ó w  i  b ie d n y ch  
chłopów , za  s te r a n ia  o k o ło  p o d n ie sie n ia  k o n s u ­
m ów  ch ło p sk o -ro b o tn icz y ch  i  u z y s k a n ia  p rzy ­
d zia łów  zboża, n a  z a s ie w .

„Św iata P ra cy ", organu ro botn iczych  stow arzy­
szeń spółd zielczych , ukazał się  Nr. 9  i zaw iera 
n astęp u jące  artykuły: W szyscy  do kooperatyw , 
C o  trzeba, aby  być dobrym  spółd zielcą, U staw a
0  spółd zieln iach , R ozpaczliw e zarządzenia. P oza- 
tem  w iad om ości z ruchu sp ó łd zielczego  w kraju
1 zag ran icą , spraw y kulturalno ośw iatow e i inne 
w yp ełn ia ją  ten  num er. A dres red akcyi: W arsza­
wa, ul. W olska 44 . P ren um erata  roczn ie  100  mk.. 
num er p o jed ynczy  2 mk.

- o o o —-

Przegląd społeczny
B aczność krawcy 1 B ezrobocie w  firm ie kraw ie' 

ck ie j H ojtasz-W ołkow icz w K rakow ie, Podw ale 5, 
zostało pom yślnie dla robotników  zakończone.

N a Z ja z d  M ięd zy n aro d ó w k i zw iązk ó w  saw®^
dowych w  L o n d y n ie  w y je c h a li  ja k o  d ełeg aći 
k o m is y i cen tra iu ie j zw iązków  zaw od ow ych  
P o ls c e  to w . p o se ł Ż u ła w sk i i  A d am ek  z G órne 
go Ś lą s k a .

S k ła d k i
Na robotniczy fundusz Obrony Państwa złożyli

pracow nicy kolejow i w Nowym Sączu kw otę 43.136 
mk tytułem  l °/0 płac za listopad. Na kw otę W 
złożyły się w arstaty kole jow e 4 0 .0 1 6  i magazy® 
m ater. 3 .1 2 0 .

II. l i l i i ! ;
członków Powiat. Towarzystwa Zaliczkowego 

w B ia łe j
odbędzie się dnia 29 listopada 1920 o godz. 4-tej 
popoł. w lokalu Towarzystwa w Białej, pl. Wolności 2

z następu jącym  porządkiem  dziennym : 
y 1. O dczytanie i zatw ierdzenie protokołu z o sta ­
tniego Ogólnego Zgrom adzenia.

2 . W ybory uzupełniające do R ady Nadzorczej.
3 . W ybór członków  Kom isyi rew izy jnej.
4 . Z atw ierdzenie w yboru członków  D yrekcyi.
5 . Zmiana statutu .
6 . W nioski i  in terpelacye.
W  razie  braku kom pletu dla uchw alenia zm iany 

statu tu  odbędzie się w tym  samym celu powtórne 
Ogólne Zgrom adzenie dnia 29  listopada 1 9 2 0  roku 
o godz. 5 -te j popoł., na którem  zostaną pow zięte 
w ażne uchw ały bez względu na liczbę obecnych 
członków .

Rada Nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
w Białej, Stow. zarejestr. z ogr. poręką 
Prezes: Sekretarz:

Dr. B. Daniel Gross m . p. Henryk Domanus m. p.

P o h  z e t a i :
1) ZDOLNY RYSOirt/NIK b u d ow lan y  z k ilk o le tn ią  

p ra k ty k ą ,
2 ) ZDOLNY ELEKTROMONTER, o b z n a jo m io n y  z in - 

s ta la c y ą  o św ie tlen ia  e le k try cz n e g o , tu dzież 
z o b s łu g ą  tu rb o g e n e ra to ra  sy s t. tró jfazo w eg o .

W arunek przyjęcia: Polacy kawalerowie.
Z gło szen ia :

RAFINEP.YA BRACI NOBEL, LI3USZA-ZAGÓRZANY.

© 33© SSC 9S3fS>S3ć3Q »£)e> ^® R 9<^

| T U T K I  I B I B U Ł K I  C Y G A R E T O W E  |

„M IL ”
§  najprzedniejszej jąkości, wszędzie do nabvc:a.
vi Również zamówienia na

I  K A R T Y  D O  G R Y  przyjmuje

$  D. im w m  i Ska. Irakó w , Krakow ska 6. te l.  Z350.
Reprezentacya Ttsw. Akc. dla fabryk Kart do gry, wyra­

mi baw papierowych i przemysłu litograficznego. y

P o ls k a  Ustaw a
o Spółdzielniach

je s t do nabycia w cenie 2 0  M arek

w Związku Stow. zarobk, i gospod.
L w ó w , ul. A k a d e m i c k a  4 .

Związkom oraz księgarniom przy zamawianiu
w iększej ilości opust.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
Sp. z ogr. odp.

W  W a rsz a w ie , u l. W sp óln a  Nr. 1 7  Ą
KSIĘGARNIA

podejmuje się również 
całkowitego urzą­

dzenia oraz kom-

KSIĘGARNIA
zaopatrzona we wszystkie 

działy literatury i wie­
dzy w języku polskim 

ze szczegóinem u- 
wzgięduteniem

=  LITERATURY == 
SOCYALićiTY CZNEJ.

pletowania

=  B I B L I O T E K  = =  
R O B O T N I C Z Y C H .

do robót wojskowych, ma­
szynowych i ręcznych p rzy j­
m ie  zaraz Pracownia krawie­
cka A. Rattersmanna, Kraków.

Krasowska 29.

2 — 5  p o k o i
wynajmę lub kupię wraz z 
meblami. Zgłoszeniu: Biuro 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra­

ków, Grodzka 13.

Chłopca lab dziey/ezyny
do posług biurowych poszu­
kuje się. Zgłoszenia osobista 
w biurze ogłos/eń Feliksa 

Stattera, Grodzka 13.

lii pfiofitrawiB
tylno miejscow i znajdą stałe 
tajęcie jako kontrolorzy. Zgło­
szenia od g. 3—4 Rynek gló 

wny 22, I. p.

U zd oln ionych

izsMaM® tapicenkich
przyjm ie zaraz
Magazyn mębii

to .  PJeszswśHi, Kraków, Szewska 4. 
M o s s t s r

zdolny wodociągowy i gazo­
wy znajdzie stałe zajęcie u 
firmy Lasko, Kraków, Miko­

ła jska 5.
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Sukna, Szewioty, Kamgarny
n a  u b r a n i a  m ą s k i e ,  k o s t y u m y  

i p ł a s z c z e  d a m s k i e
POLECA  

W  W IE L K IM  W Y B O R Z E  
po c e n a c h  umiarkowanych

FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

HUKASZ i WOŁKOWICZ
K ranów , P o d w a le  5 .  

Własna pierwszorzędna pracownia.

W ażn e  d ia  K o n su m ó w i

Bryndzę
najlepszej jakości wysyła pod 

dogodnymi warunkami

FA BR Y K A  B R Y N D Z Y  
S T E R N G L A N Z A

K ra k ó w  X il ,  L e le w e la  3 . 
Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i

2 zdainya czśiaialków szewskidi
na damską robotę z płacą 
pierwszej klasy i utrzyma- 
uiem. Koszta podróży zwra­
cam. Andrzej Babiarz, Koz- 

wadów n/S.

Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych I
M ydła d o  p ra n ia  zagrań, i krajowe pierwszej jakości 
IV1ydła to a le to w e  w kilku gatunkach 
P a s tę  d o  o b im ia  „ Ursus“ i „Jutrzenka"
P r c s z e k  p r z e c i w  o w a d o m  „8\r1aoK‘f 
K r o c h m a l  w kilku gatunkach 
B o r a k s  i błyszcz marki „Morawy“
S z n u r o w a d ł a  d o  b u c i k ó w

poleca hurtownie tirma

lii lite, liew, ita Jiiia  1. 1.
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Magazyniera i garażowego
energicznych, możliwie fa­
chowców przyjmie natych­
miast Spółka Automobilowa 
„Motor4, Kraków, Dębniki, 
Barska 12. Zgłoszenia osobi­
ste. Tteflekluje się tylko ua 
osoby z pierwszor ędutnii po­

leceniami.

PO SZ U K IW A N Y

zdolny p rzykraw ać^
k tó ry  pim cow ał ju ż  w w ię k szy ch  za k ła d a ch  fa ­
b ry cz n y ch  w y tw a rz a ją cy ch  u b ra n ia  cy w iln e  

i m u n d u ry  w o jsk ow e.

Z g ło s z e n ia : Kraków, uhea Potockiego 4, I. p.

■WBkmaOfci A i iśfki nfk, lAe.

Ratujcie zdrowie!
Precz z obłudnym wstydem

Szyiier-Szkolnik (autor prac 
naukowych) po dokłahnem 
zbadaniu poleca mężczyznom 
i kobietom wszysikim, komu 
zdrowie jest urogie, następu­
jące pouczające książki nie 
m ające nic wspólnego z por- ; 
nografią:

tir. Herbst: „ Jak  zapobiegać j 
zarażeniu się chorobami we- 
nerycznemt“.Środki ochronne 
najbardziej wypróbowane ku 
zapobieganiu. Lecząpie. Ja k  
rozpoznać zarażenie. Ja k  osią­
gnąć zupełne wyzdiowienie. 
Cena 10 Mk.

Dr. Fiuchtman: „Syfilis*.
Niewielka lecz treścią bogata 
książka zaw iera: Najnowsze 
poglądy na jego uleczałaość, 
rozpuznaw..me, soosób zapo­
biegania,za wieraniezwiązkó w 
maiżeńsaich oraz dziedzicze­
nie. Cena 10 Mk.

Dr. G. Mtllier: „Najnowszy 
lekarz domowy*. Ńa,bogatszy 
zbiór udoskona onyrch starych 
i nowych środków domowych 
i rodzajów przyrodoleczni­
czych na wszelkie choroby. 
580 cennych porad z t.usira- 
cyami. Cena 30 Mk.

Dr. Lynun-Sperry: Życie
płciowe zwierząt — ludzi. 
T reść: Płciowy rozwój zwie­
rząt. Narządy płciowe męż­
czyzn. Przedwczesna dojrza- 
iosć. Prostytucya. Choroby 
płciowe. Środki podniecająco- 
odurzające. Leczenie. Cena 20 
Mk.

Dr. Braun: „Samogwałt4
mężczyzn, kobiet, jego ssuiKi, 
środki wyleczenia, praktyczne 
wskazówki. Podręcznik dia,ro­
dziców i opiekunów. Cena 20 
Ma.

Dr. Karol Wernsr: „Masaż4, 
samouczek praktyczny. 1 4 : 
świetnych rysunków. 6 r o z - ; 

! działów. Bogata treść. Lecze- j 
I nie chorób: nerwowy: h, płci o- j 
j wych, skórnych, reumatyzmu. 

Masaż twarzy, szyi, oczu, u a - !

I Niech żyje świadomość I
rządów trawienia, brzuch*’ 
Sposób leczenia łatwy i zd j 
zumiały dla każdego. Cena &
Mk.

Dr. Krafft-Ebing: „Zboczeni*
umysłowe na tle zaburzę1*
płciowych4. Mnóstwo nadzw f 
czajnych doświadczeń, szertf 
anormalnych typów. Chorobli' 
we życie płciowe przed sądeh* 
karnym. Cena 50 Mk.

Dr. Ernest Brilcke: Ja k  ochr*' 
niać życ.e i zdrowie dzieci 
Bogata treść, dużo cennych 
rad i wskazówek dla rodzicu'* 
i opiekunów. 40 rozdziało*’1 
300 stronic tekstu. Cena 50 M^1

Ch. Szyllar-Szttolnik: Chce®* 
być odważnym, silnym i enet4 
gezn ym ? Chcesz, by ludzi* 
ulegali twej woli ?  Praktyczni 
podręcznik hypnotyzmu Z*i 
wiem wiele nowych rad 1 
wskazówek. W 08 rozdziałach 
uczy, co czynić, by wpiy»4c 
na ludzi. Sugestyonować bej 
zasypiania. Odgadywać myśli 
wyzbyć się pijaństwa, paleni®: 
onanizmu, gry hazardowej1 
Cenne i praktyczne wskazć" 
wki, co robić, jak  żyć, by 
siągnąć powodzenie i szczCj 
ście. Ćwiczenia psychicznej 
Najnowsze metouy sugestyl 
Rozwój zdolności, talentu, u' 
suwanie strachu, spotęgoW*' 
nie woli, usuwanie złych n»' 
ługów i przyzwyczajeń. Duif 
książaa, mnóstwo ilustracyl 
wykwintna okładka, ostatni® 
wydanie. Cena 105 Mk.

uh. Szyiier-Szkoinik: „R®' 
tujcie wiosy". Wszystkim cieP 
piącym na łupież i wypada' 
m e włosów wysyia się be*' 
płatnie broszury zawierające
ceuue wskazówki i rady.

Adres: Szyhcr-Szkolnik. PSf 
etui grafoLg, Warszawa, Piękn* 

25/12.
P. S. Książki wysyłamy po 
trzymaniu gotówki, gdyż p°' 
czta zaliczek nie przyjmuje-

lied ak to r n a c ^ i n y : Emil HaacKer.
Nakładem  Ludowej Spółki W ydaw niczej „Na/irzćK

i KedaKtoi- odpow.edziauiy: wiai/an Jastrzębski.
w Krakowie .  Czcionkami Drukarni  L a d o « e i  w Kra to , v i O u . i a i e w s s i a g d  Ó (lei. Nr 1 3 1 0 ) .


